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K r a k ó  7 grudnia.
Gabinet hr. Ciarego poniósł ogromną klęskę, 

g d y ś  r o k o w a n i a  u g o d o w e  m i ę d z y  
C z e c h a m i  i N i e m c a m i  s p e ł z ł y  n a  ni- 
c z e m .  Komisya, di» tych rokowań wybrana, 
s k o ń c z y ł a  o w o  j ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  odrzuca- 
jąc wszystkie wnioski ugodowe.

Wiadu*aosć o tern fiasku wytęzającyih usiło­
w ań.sfer decydujących, wywarła w parlamencie 
przygnębiające wrażenie. Pokazało s ię , że na 
podstawie obecnego status quo niemiecku cze 
saich stosnakuw, nie m cie być mowy o zawie­
rza n sojasza między powaśnionemi narodami. 
Parlament wlęe znalazł się w niebezpieczeństwie, 
ię  prsoa jego padnie ofiarą obitruacyi czeskiej, 
a t zw. „konieczności państwowe" załatwione 
nie będą.

W organach półarzędowej prasy pannje dzi 
wny optymizm w zapatrywaniach na aytnacyę 
Frem den-Blatt. opierając się na siowach Jaw or­
skiego, dochodzi do w niosku, ie  akcyi ugodo 
wej nie należy uważać za rozbitą i że obstiuk- 
cyi czeskiej także nie ma się co obawiać. W ie­
ner Ulg Ż lg  utrzymuje nawet, że po Nowym 
Buku podjęte będą nowe obrady nad ugoda 
czesko-niemiecką i grozi Czechom, że w swoich 
obstrukcyjnych usiłowaniach będą odosobnieni. 
Wogóle organ t e n , mający bardzo bliską stycz­
ność z urzędowemi sferam i, zaprzecza , jakoby 
położenie obecne za krytyczne uważać można i 
nie widzi żi dnych zgota powodów do przesilenia 
gahj netowego.

Z tego wszystkiego jednak ten jeden wysnnćby 
można wniosek, że rząd br. Ciarego niem u naj 
mniejsze,] ochoty nsiepować pomimo du,znanej 
siomotnej klęBki. Bo jeżeli rozbicie układów 
między Czechami a Niemcami, w połączeniu 
z udaremnieniem usiłowań zdążający ch do usu 
nięeia obitrukcyi czeskiej z parlamentu, nie jest 
jeszcze dostatecznym objawem klęski r z ą ju , — 
co cóż Wftszcie ma za objaw tej klęski ucho­
dzić ?

Ziczną się teraz zapewne zakulisowe rokc 
wania u Kołem polakiem i katolicką partyą lu­
dową  ̂ aby nie popierały Czechów w ich ob 
strnkcyjuej metodzie. Jeżeli br. Clary liczy ua 
odosobnienie Czechów, — to może doznać no­
wego i bardzo niemiłego I  a woda.

Najbliższe telegramy przyniusą zapewne roz 
wiązanie ważnej kwestyi, która na wczorajszem 
posiedzeń n wejść miała przed forum parlamentu 
niemieckiego. Chodzi o zniesienie ograniczenia, 
uszczuplającego pi»wo koalicyi, t. j  prawo w  1 
nego stowarzyszania się. K onstytntya gwaran­
tuje obywatelom prawo koalicyjne; tymczasem 
w niektórych państwach związkowych, a prze 
dewszystkiem w Prusach istnieje u k a z  w z a 
e m n e g o  ł ą c z e n i a  s i ę  s t o w a r z y s z e ń  
p o l i t y c z n y c h .  W ustawodawstwo piaskiem 
zakaz ten mieści się w § 8 ustawy o stuwarzy 
szeniaeh z dnia 11 marca 1850 roku.

O ddiw ua juz wszyscy zwolennicy poslępn 
i wolności obywatel<k;ej dążyli do zniesienia 
tegu zakazu a ostatniemi czasy, wobec licznych 
objawów samowoli rządowej, sprawa ta stała się 
przedmiotem ożywionej walki stronnictw polity 
cznych.

Przed trzema laty, w czasie obrad nad pro­
jektem powszechnego kodeksu cywilnego, socya 
listyczna frakeya parlamentarna uczyniła wnio 
sek, aby wciągnięto do kodeksn cywilnego znie­
sienie z .kazu  koalicyjnego. Wówczas to kan 
clerz Rzeszy, ks. B o h e n  1 o h e , dal p r z y r z e ­

c z e n i e ,  na które potem niejednokrotnie się 
powoływano. Ze względn na ważność kwestyi 
dzienniki przytaczają dosłownie ówczesne oświad­
czenie ks. Hohenlobogo. Brzmiało ono jak na­
stępuje:

„Zapisanie postanowienia, dozwalającego to­
warzystwem politycznym łączyć się wzajemnie, 
do kodeksn cywilnego —  jest zbyUcznem. Jak 
już z ławy Rady związkowej oświadczono przy 
obradach nad t. zw. ustawą naglącą o stowa­
rzyszeniach (Nothvcreinsgesetz), istnieje n i e z a ­
c h w i a n e  z a n f a n i e ,  że zakaz wzajemnego 
łączenia się stowarzyszeń, wydany w różnych 
państwach związkowych, z o s t a n i e  u c h y l o ­
n y m .  Na podstawie rokowań, zarządzonych po­
między odnośnemi rządami, mogę oświadczyć, 
że z a m i a r e m  j e s t  t y c h  r z ą d ó w  n s u ­
n ą ć  o g r a n i c z e n i a  p r a w n e  w t e j  mi ę -  
r  ze .

^  „Jeżeli się to Btanie, — a o te rn  w c a l e  
n i e  w ą t p i ę  — to i w tych krajach, w któ­
rych obecnie zakaz istnieje, łączeniu się tuwa- 
rzystv  politycznych nic nie będzie stało na 
przeszkodzie. W ten sposób s k u t e k  w k a ż ­
d y m  r a z i e  p r ę d z e j  o s i ą g n i ę t y m  b ę ­
d z i e ,  niżby się to stać mogło przez zapisanie 
wnioskn posła A u e r  a do kodekau cywilnego, 
co Bkntecznem staćby się mogło dopiero z pra­
womocnością nowego kodeksn, a więc z p o ­
c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  w i e k a " .

Zapowiedź ks. Hohenlokrgo, mająca oczywi­
ście charakter obowiązującego przyrzeczenia, 
dotychczas była martwą lite1 ą , a pruscy mini­
strowie spraw wewnętrznych K O l l e r  i v o n  
d e r  B e c k c  nietylko me r yśleli o spełcienin 
przyrzeczenia, ale dokładali nawet wszelkich 
s ta ra ń , aby swobodę stowarzyszania się ograni­
czyć i nkrócić. To zaś co się działo i dz:e;e 
jeszcze w zaborze praskim  jest objawem n>j 
wyższej samowoli policyjnej, uiągająeej orze- 
czeiiom konstytucyi o wjlnośei stowa>z; szania 
się.

Kanclerz Rze»zy niemieckiej jest zarazem pre- 
resem gabinetu pruskiego; jsfo  więc obowij z 
kiem ,,est dułuiyć usiłow ań, aby p n y  rzeczeni* 
jego c ynim  się sia’o , zw łaszcza, że jest to 
życzeniem ogromnej większości parlamentu nie­
mieckiego. Tym Tarem w ni cek o zniesień e za­
kazu kealuyjcego w yolo lzi nawet od stronni 
ctwa narodowo liberalnego, które prze ież 
w najw air i jszych kwesty ach i ańsiwowyrh lis 
je zazwyczaj po stronie rządn. Należy się więc 
spodziewać, że odnośny wniosek B a s s s e r  
m a n n a  nie napotk a opotycyi ze strony kan­
clerza i Rady związkovej. Usposobienie z. ś 
s a 'lamentu w tej mierze powszechnie jest zna­
lem : reprezentarya memieskirgo narodu dom a­
ga się stanowczo zniesienia zakazu , t łnmiącego 
swobody obywatelskie i tamującego rozwój 
zbiorou ego życia politycznego.

W chw ili, gdy to piszemy, otrzymujemy na­
stępujący telegram w tej sprawie:

B e r l i n ,  7 giudnia. Na początku wczoraj 
szego posiedzenia parlam entu, kam lerz ks. 
B o h e n l o h e  złeżył eśw iadczenie, że r z ą d y  
z w i ą z k ó w '  z g o d z i ł y  s i ę  n a  w n i o s e k  
B a s s e r m a u n a  o z n i e s i e n i e  z a k a z u  
w z a j e m n e g o  ł ą c z e n i a  s i ę  s t o w a r z y ­
s z e ń  p o l i t y c z n y c h .

Można więc s;odzitw ać się , ie  sprawa ta 
niebawem załatwioną zostania i w parli meneie 
niemieckim

W  o j  n  a.

„Cisza przed burzą" — oto najkrótsza i naj- 
dpowiedaiejsza charaktery styka sytuacyi na po- 

łuduiowo afrykańskim teatrze wojny. Posiłki an­
gielskie nadpływają wprawdzie punktualnie, lecz 
gen. B . 11 e r, nauczony smutnem doświadcze­
niem ubiegłego miesiąca, wstrzymuje się z roi- 
puczęciem energicznej akcy? przeciw Bo erom w 
Nataln do chwili, gdy będzie miał nad nimi 
stanowczą p.zewagę, tak c& do ilości żołuierzy, 
j»k i siły artyleryi. To kunktatorskie postępo­
wanie jest tern więcej wskazane, gdy zważymy, 
że, nawet wedle doniesienia źródeł angielskich, 
liczba Baerów, zgromadzonych pod C o l e n s o ,  
poza rzeką T u g e l ą ,  dochodzi do 25.000 ludzi. 
Przeciwko takiej sile, zajmującej ufortyfikowane 
pozyeye, głównodowodzący angielski musi wy­
prowadzić w pole siłę o wiele większą, aby przy­
wrócić jn i raz orężowi angielskiemu urok, tak 
silnie nadwyręż my wypadkami ostatnich typo- 
dni. Tern leż tłómaczy się brak pozytywnych 
wiadomości z obozu anjiblgziegc., gdzib czynią 
się przygotowania do sudania Boerom ostate­
cznego eiosu, u także stąd pochodzi milczenie 
półurzędowrgo telegrafu, który nie podaje ze 
zw ykłą sobie skwapliwoscią wiadomości o rze­
komych zwycięstwach, nad znienawidzonymi 
Bafirami odniesionych.

W każdym razie sy tuacja  w Nataln jest cie­
kawa. Spojrzawszy na mapę, widzimy, że Bie- 
rowie, nie przestając oblegać L a d y s m i t h ,  
gotowi są przyjąć bitwę % Anglikami spieszący­
mi na odsiecz W bitem u i to w odległości nie 
więcej, jak dwudziesta kilkn kilometrów od o- 
blężonego miasta. Jest to ze strony gen. J  o n- 
b e r t a  bardzo śmiałe postanowienie, gdyż, w 
razie przegranej, będzie on wzięty we dwa o- 
gnie: od południa przez korpus gen. Bnllera, cd 
północy przez dywizyę gen. White’go. Za to je­
dnak na wypadek wygrauej, jednym zamachem 
zniszczyć będzie mógł siły angielskie w Nataln, 
czem otworzy tyle dla siebie nprzguioną drogi, 
do brzegów oceanu w kierunku D u r b a n u .

Na zaehtdaim  placu óoju zwycięstwo gen. 
M e t h u e n a  ped l f o d d e r - R i v e r  wyJaje się 
zwycięstwem Pyrrnsowem. W  uika to przynaj- 
rnnir,) z ostatnich donieś;ł A d -n io ik ó w  angiel- 
skieu, które przedstawiają ię bhwę w zupełnie 
ionem świetle, niż pierwotne depiase angiel­
skiego dowódcy. Boórowie cofnęli się wprawdzie 
Ln północy, lecz dopiero wieczorem, gdy bitwa 
była już przez wyczerpanych z sił Anglików 
przerwana. Zresztą fakt, że po tygoanin gen. 
Methnen nie posunął się naprzód, dowodzi, iż 
podobnie, jak  gen. Buller gromadzi dopiero swe 
siły, aby dać odsiecz Kimberley'owi, poczem 
droga ku Bloemfontein, stolicy republiki orań 
skiej, stanąć ma może otworem.

O gen. G a t a c z e, dowodzącym w północnych 
okolicach kolonii Przylądkowej wiadomo tylko 
tyle, że potyka się uu  z Holendrami, zamieszka 
jącymi tamte okdice, którzy już .otwarcie przejść 
mieli na stronę swych współrodaków Boerow.

L o n d y n ,  7 grudnia. Z wielkim niepokojem 
oczekują tu wiadomości z Afryki południowej, 
gdyż położenie wojsk angielskich zarówno nad 
rzeką M o d d e r, jak nad rzeką T u g e l ą ,  jest 
wcale niepomyślne.

L o n d y n ,  7 grudni*. Biuro Reutera donosi, 
że Bcerowie z 26 dział wciąż bombardują L a ­
d y  s m i t h .  Znaczne ich oddziały cofają się ku 
górom D r a k e n. Podobno wynikły aiesnaski 
między BcSrami z Transwi alu i Oranii.

Boerowie mieli silnie ufortyfikować wzgórza 
między Ladysmith a Colenso.

L o n d y n ,  7 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z L o n r e n ę o - M a r q n e z ,  że gen. J o n b e r t  
rozchorował się i że S c h a l k  B u r g e r  objął 
w jego miejsce naczelne dowództwo pod La- 
dysmith.

L o n d y n ,  7 grudnia. Daily Ttlegrcpk donosi 
z At o d  d e r  B i y e r ,  że Boerowie cofnęli się o 
10 km  na. półnoe od tej miejscowości i zajęli 
tamże silnie ufortyfikowane stanowisko.

L o n d y n ,  7 grudnia. Z obozu w A l d e r -  
s h o t donoszą, że prav dopodobnie zostanie wy­
słaną jeBzcze jedna 7 -ma, dywizya do Afryki 
południowej.

Oszustwa w Kasie wielickiej.

Znown mamy do czynienia z oszustwami w 
Kasie Oszczędności. Jak  wiadomo, w krakow­
skim sądzie karnym toczy się śledztwo z powo­
da nadążyć, jakich  dopuszczono Bię w powiato­
wej Kasie Oszczędności w Wieliczce. Dotąd, 
jak  jnż o tern donieśliśmy, nwięziono j e d e n a ­
ś c i e  o s ó b :  burmistrza K o c h a ,  urzędującego 
.dyrektora N o w a c k i e g o ,  i buchaltera K o n  
p i t a  najpierw pozbawiono wolności i osadzono 
w więzienia śledczem; onegdsj tensam los spo­
tkał p i ę c i u  i z r a e l i t ó w  wielickich: Marku­
sa B 1 a 11 a, handlarza zbożem; Salomona W i m 
m e r a ,  przedsiębiorcę budowlanego; Altera L i n- 
k  e r a, właściciela dwóch realności i składu na­
fty; Haakela G i o s s m & n n a ,  rzeżaika i w ła­
ściciela wielkiej ja tk i; Maurycego W a l d m a n -  
n a ,  właściciela realności w Lndwinowie, han­
dlarza siana. N dio w Londynie aresztowano 
S e i d e n f r a u a  z żoną i B i e n  e n  z a c h  ta .

Czas podaje następujące szczegóły o malwer- 
sacyach, w Kasie wielickiej popełnianych:

Malwersaeye trwały ed lat kilku, a dokony 
wane były głównie w dziale wekslowym. Do­
raźne odkrycie ich było bardzo trndne z tego 
powoda, że dyrekrya instytucyi działała w po 
rozumieniu z głównym buchalterem K o m  p i  
t e r n ,  kióry fałszował księgi Kasy; dyrekeya 
zaś i bnehaher Dyli narzędziem w ręku garstki 
żydów, między którymi pierwsze miejsce zaj­
m o w a li B e l d e n f r a u  a m ś s B  z Zabłocia, 
B i e n e n s t o c k  P in k as , W i m m e r  Salomon; 
BI a 11 Markus i inui. Malwersaeye polegały na 
wnoszenia^ do KaBy weksli z podpisami osób 
n i e i s t n i e j ą c y c h ,  z m a r ł y c h ( I ) ,  lab ze 
8f«ł8zowanenii podpisami osób ijjąey ch , ale nie 
przedstawiających żadnych rękojmi. Weksle te 
dyrekeya Kasy eskontowała z wiedzą buchalte 
ra Kom pita; w B p ó l n i c y  d z i e l i l i  s i ę  n a ­
s t ę p n i e  p i e n i ę d z m i  (l) na podstawie pe­
wnego klaczą procentowego. Naturalnie spółka 
prolongowała następnie ebkontowane przez sie­
bie w ten sposób weksle, wnosząc opłaty na 
kapitał i procent, a na ten cel wprowadzała 
do Kasy nowe fałszywe weksle. Jeżeli zaś za­
protestowano który z weksli sfałszowanych na 
nazwisko osoby żyjącij i ta osoba ndała się do 
Kasy z zi pytaniem do Kompita, co to ma zna­
czyć, to uspokajano ją  tam i odsyłano do Sei- 
denfrana który rzecz załagodzić umiał.

We wtorek właśnie odbyło się w Wieliczce 
pod przewodnictwem p. Czecza posiedzenie W y­
działu Rady powiatowej wspólnie z nową dy- 
rekcyą Kasy i zaproszonymi włoś lianami. Na 
posiedzenia tern radca namiestnictwa, p. S a 1 i k, 
członek komisyi badającej stan Kąty, aawiado-

mił, że wedle ostatecznych zestawień, straty 
Kasy z powodu m a l w e r s & c y j  w e k s l o ­
w y c h  w y n o s z ą  k w o t ę  193.773 z łr .  33 ct.; 
straty w dziale hipotecznym 26.214 złr. 71 ct. 
W hipotecznych stratach większą część stanowią 
zalogłe, na czas nieściągnięte procenta od poży­
czek i z tego pewną część tycL pieniędzy da 
się jeszcze odzyskać. Badania nrzędowe w yka­
zały, że m dwersacye były prowadzone z a 
w s p ó l n e m  p o r o u m i e n i e m  g ł ó w n e g o  
b u c h a l t e r a  i d y r e k c y i ,  że prowadzone 
były z wielkim sprytem, i że wskntek tego 
odkrycie ich było bardzo ntrndnione. P. radca 
Salik przedłożył też projekt sanacyi Kasy, 
przedstawiający możność pokrycia wskazanych 
powyżej strat w przeciąga lat 12 bez jakich­
kolwiek ofiar ze strony powiatu i bez straty 
funduszu rezerwowego. Gdy do tego dodamy, że 
p. Czecz poświęcił dotąd kwotę 80.000 sir. na 
cel ratowania instytucyi, to można wyrazić zda­
nie, że dalsze utrzymanie Kasy jest zapewnio- 
nam, i w kładki mają wszelką gwarancyę. Do­
dać należy, ze whćadki te wynosiły w roku u- 
biegłym kwotę 1,364.000, a pożyczki hipotecz­
ne kwotę 838 000 złr., weksle dobre kwotę 
320.000 złr., fundusz rezerwowy 61.000 złr.

Jednocześnie z akcyi, rządową pi zaprowadził 
p. Czecz reorgauizacyę Kasy. Przede wszy 8 tkiem 
wprowadzono w urzędowanie nową dyrekcyę 
Kasy; w sLład jej wchodzą pp.: 1) Dr. S t o ­
n a  w b k i  Paweł; 2) A y w a s  Fi-anciszek, sub­
stytut notaryalny; 3) S i e d l e c k i  Aleknandtr, 
sekretarz Rady powiatowej; 4̂1 F r e j  Józef, w ła­
ściciel realności. Dalej wzmocniono W ydział nad­
zorczy Kasy do 12 osób; między nimi jest 4 wło­
ścian, 2 właścicieli większej własności, 6 cnon- 
kow z miasta. Obecnie wszystkie większe po­
życzki wekslowe i hipoteczne mogą być udzie­
lone tylko za zezwoleniem tak wzmocnionego 
W ydziału.

Z wywodów Czasu wynika, że prezes Rady 
powiatowej w Wieliczee, p. Karol Czecz, j u ż  
w r o k u  z e c z ł y m  s p o s t r z e g ł  n a d n ż y -  
e i a  w  d z i a l e  w e k s l o w y m ,  a mianowicie 
uczynił odkrycie, że Abraham S e i d e n f r a u  i 
Salomon W i m m e r  opi rują fałszywemi weksla­
mi (h e t) . Po tem odkryciu nie wdrożył p. Czecz 
całej sprawy na drogę karno sądową, jak to 
przecież nczynić mn naieżało, lecz, ak pisze 
Geas, „chcąc ratuwać h a i w t  £ u j "  r a i -  
s i I  (sie t) beidenfraua do wystawienia skryptu 
dłużnego w kwocie 50.000 złr. i do rrhipute- 
kowania tej kwoty na Zabłociu, a nadto, — co 
jnż wprost zdumiewa — udzielił Salomonowi 
Wimmerowi pożyczki w kwocie 25.000 złr. n t  
budowę domu i „polecił mu" 'sp łacić  z tego 
długi prywatne, eiążące ńa piacn pod budowę 
realności, zastrzegając tylko pierwsze miejsce 
dla pożyczki Kasy. W ten sposób chciał p. 
Czecz przeprowadzić „Dowolną ak c ję  ra tun­
kową".

Tak przedstawia rzecz dzienn ik , dla osuby p. 
Czecza przychylnie usposobiony. NuU mnsi je ­
dnak w wysokim stopnia zdumiewać, że p 
m arszałek Czecz już w zeczłym roku odkrył 
tego rodzaju oszustwu, jak operowanie fałszy- 
wemi w ekslam i, i zamiast w tej cbwili zawia­
domić o tem namiestnictwo i sąd karny, uczynir 
to dopiero pod koniec bieżącego roku, pod pre- 
syą wypadków, których ukryć nie było pudo 
bua. Nie dość na tem; p. Czecz wdał się 
w pertraktacye z oszustami, jak  Siedenfrau i 
W immer, wyrabiał im nowe w K s n e  wielickiej 
pożyć?ki, chcąc cierni połatać inne ich długi 
w tej samej instytuęyi i t. p. Jak ie p. Ciecz 
miał zamiary, — w to nie wchodzimy; ale n*

NOW A HISTORYA
literatury polskiej.

(Ciąg dalszy).

Okres rozkwita hamanizma i reformicyi dzieli 
antor na trzy doby, W pierwszej, która przy­
pada na panowanie Aleksandra i Zygm uata Sta 
rego, występuje jako największe światło naro­
dowe epoki Kopernik, %& nim zaś idą poeci 
humaniści: Paweł z Krosna i Jan > Wiślicy, -a 
dalej Janicki, obok których wprowadza w ob­
szerniejszej wzmiance mało znanego Jakóba 
Przyłu^kiego.

Tu przypada czas działalnośoi pierwszych 
drnkarń w Polsce. Wbrew d-tychcza owym u- 
stalonym mniemaniom, podającym „Żywot J e ­
zusa" Baltazara Opecia jako  pierwszy druk pol­
ski, Chmielowski jak o  taki druk wskaznje i 
wprowadza po raz pierwszy „Ojcze nasz", „Zdro­
waś" i „W ierzę", pomieszczone w statutach sy­
nodalnych wrocławskich z r. 1475. Jako chro­
nologicznie daUze druki wymienia „Bogarodzi 
cę“ przy statucie Laskiego z r. 1506, „Powieść 
o papieżu Urbanie" przy „Agendzie kościelnej" 
z r. 1514, a dopiero później książkę Opecia, 
którą kładzie między 1515 a 1520 rokiem. Da 
lej następują psałterze, biblie i pierwsze próby 
pomysłów z fantazyi czerpanych, jak „Historya 
trojańska", „Rozmowy Marchodta", „Sad Pa­
rysa" i t. p.

W dobie drogiej, obfimującej okres rządóa 
Zygmunta Augnsta, H en ry k a  Walezyusza i Ste 
fana Batorego, wysuwa Chmielowski jako rzyn 
nik pierwszorzędnego dla piśmiennictwa zna 
ezenia ruch refoimacyjny. Autor skrzętnie no­

tuje wszystkie objawy tego ruchu w literaturze 
relig ijnej, a następnie polemicznej od Biblii 
Seklucyana i Wujka.

Przyczyny tego mchu wyjaśnia stanem cywi­
lizacyjnym społeczeństwa, oraz zmateryalizowa 
niem wyższego duchowieństwa katolickiego, któ­
re zachowaniem się swem dawało zwolennikom 
nowin silną broń do ręki i upoważniało do su 
rowej krytyki organizacyi kościelnej. Powstają 
silne ogniska ruchu reformacyjnego, w Królewca 
luteranie, w Wielkopolsee bracia czesko mora w- 
gey, w Mzłopoisce i na Litwie kalwini, wresz 
cie*najlepiej *e wszystkich zorganizowani arya- 
nie. Mnoży się niepomiernie J  irobek polemiczny, 
kształci i wyrabia język polski, krystalizują po­
glądy myślowe, powodując dobę najświetniejsze­
go rozkwita nmysłowości we wszystkich kierun­
kach. Przeważa w niej zrazu kie*nuek polity­
czny i daje podkład literaturze pięknej, stąd 
z całą słusznością wysuwa autor na czoło tego 
okresu pisarzy politycznych z Modrzewskim i 
Czechowiczem na czele. Tu tylko nie godzili­
byśmy s ę na równomierne traktowani-* obu wy­
mienionych pisarzy, bo gdy Modrzewskiemu wy­
bitna i pierwszorzędna przypadła w udziale ro­
la, to Czechowicz, którego ^nkrzesiły z niepa 
mięci dopiero najno^wszt. b lan ia  BrHcknera, był 
tylko pulemistą i j*ko niestrudzony szermierz 
aryanizmu nie ma dla literatury tego znaczenia 
co znakomity autor dzieła „O naprawie Rzeczy 
pospolitej". Pomiędzy Hozyns* m i Orzechów 
skim umieszczony został Marcin Kromer, dla 
którego właśoiwazem byłoby miejsce obok Mar 
cina Bielskiego.

W ybitną zaletą książki Chmielowskiego jest 
ten niemałoważny szczegół, że pewnych pisa 
rzów, którzy nrdaw eli wyraziste piętno swej 
epoce i reprezentou ali zwrot tab kierunek umy

słowości, traktuje obszernie i z nzccególniejszem 
zamiłowaniem i drobiazgowością, grupując oko­
ło ich osoby postaci mniej wybitne. Takim jest 
wizerunek Reja, nakreślony w pełnem oświetle­
niu, wycieniowany we wszystkich szczegółach 
z taŁą plastyką, f.e już nietylko osoba pisarza, 
»ie każdy jego ntwór ukazuje się w doskonałej 
charakterystyce, rozważony na historycznem, cy­
wilizacyjnego i literackiem tle epoki. Zbytecznem 
byłoby dodawać, że autor nie pominął żadnrg.) 
z przyczynków dostarczonych przez btdaczy iat 
ostatnich. Mamy tu więc już wprowadzone i na­
leżycie sklasyfikowane t >ro rodzajn utwory, jak  
rozmc wa . W arwasa z Dykasem", „Kota zo lwem", 
a treść, nastrój, forma i język każdego z dzieł 
Reja poddane są wyczerpującej ocenie, która 
wybornie azaB&dnih treściwą charakterystykę 
pilarza, jaką Chmielowski rzecz swą zamyka. 
W stosunku do Reja może zanadto w eieu za­
suniętym jest Górnicki, a działalność jego i wpływ 
za mało pi dniesione.

Rozdział o Janie Kochanowskim, jak słusznie 
należało się spodziewać, urósł do rozmiar iw  
zwięzłej monografii literackiej o najznakomit­
szym poecie naszym w epoce szlacheckiej i jest 
jedną z najlepszych częś'i tomn nierwszego. 
Słusznie podnosi tu Chmielowski psałterz, jako 
najcelniejszy utwór poetycki, i najświetniej y 
pomnik języka. W życiorysie wymagałoby ty l­
ko bliższego uzasadnienia twierdzenie, że zaró 
wno w polityce, jak religji» sprzyjał Kochanow­
ski dążnościom reformacyjny®*

Z plejady dalszych pisarzów złotej epoki ża 
dnemu jnż, nie wyłączając nawet Skargi i Szy- 
monowicza, nie poświęca antor obszerniejszych 
uwag. Zwięzła charakterystyka ogótaa obu wy 
mienionych pisarzy, jak niemniej Klonowicza, 
Grochowskiego i Miaskowskiego i ich najcelniej

szych dziel, dopełnia zawartości wmu pierwsze­
go, zamykającego wykład literatury nu pierw­
szym dziesiątka siedmnastego stulecia.

T o p  d r u g i  dziełu przenosi nas w czasy 
reakcyi katolickiej i „swywoli politycznej". Jest 
4,1 okres II, epoki „szlacheckiej" obejmujący 
lata 1625 — 1740. W ykładnikiem  tego okresu 
jest przyćmienie światła i powolne psuei^ się 
smaku. Akademia krakowska upada, duehowień 
stwo wraca do władzy, rozegrawszy zwycięs ą 
walkę z dyssydentami, współzawodnictwo w dą­
żeniach pewnych warstw do przodownictwa zni­
ka. W literaturze ro rpJtaera  panowanie apatya, 
od której już krok tylko o dekadencyi na 
wszystkich polach nmysłowości. Humanizm od­
wraca się od wzorów klasyczaych, a poprzesta­
je aa błyskotka eh styln, które prowadzą do za­
niedbania zwiastującego panowanie łaciny ku ­
chennej, do ogłupiająoego schulastyeyzmu w filo­
zofii, do przyznawania pierwszorzędnego znacze­
nia formułom, obrzędom. Żarliwość religijna po 
tęguje się kosztem oświaty i rozumu,

Tę ustal m ą , alb śeiś.ej sformułowaną i Wy. 
rażoną charakterystykę podtrzymuje Chmielow­
sk i, pomimo, że ogólne o tym okresie pojęcia 
w szczegółach doznały licznych zmian i że 
nossze  badm ia odkryły w!eln p isarzów ,’któr*y 
albo niedocenieni, albo nie dość popularni, nie 
zjednali s )bie nznania w spółczesnych, mimo 
śaietnego talentu swego i rozległej erudycyi. 
Takim je s t  Wacław Potocki, p i jr rz ,  który jest 
istotnie światłem epoki i ra j  wybitniejszym, oraz 
najbardziej orygintinym  i twórczym jej talen­
tem.

Jak  w poprzedniej epoce osobistości Reja i 
Kochanowskiego, tak  w tej twórcę „Wojny 
chocimskicj" zrobił Chmielowski ogniskiem, 
około którego skupiają się jasne promienie, na

dające koloryt epoce i ^ztmjącs jej honor To 
też spiesz nic* dąży aater lo lej postaci zatrzy­
mując się po drodą* dłużej jeno i rc Sarbiew- 
skim , oba Z im orow iczaii, Opalińskim , Tw ar­
dowskim i Andrzijem M orsrtynem, których ma­
luje l»ardzo wyrazistemi rysami. Tym  pisarzom 
ra żywota przypadła w pełni znacząca rola 
w piśmiennictwie i znaczny wpływ na współ­
czesnych , podczas gdy bezpośrednio tuż za nimi 
idący Andrzej M aksjiailian F redro , oraz W a­
cław Potocki, stanowią charakterystyczny do- 
wód^ prreiiw ieństw a talentn i poczytncśei. Po­
tocki najznakomitszy, zdaniem Chmielowskiego, 
pisarz n ie tjlko  tej doby, ale całego wieku XVII., 
jest pomimo swoich typowych rysów odosobnio­
nym i zupełnie pominiętym przez swój wiek. 
Dopiero ostatnie lat dziesiątki wskrzesiły go na 
chwałę literatury XVII. wieka i zapewniły ma 
naltżae  w literaturze stanowisko.

Działalności literackiej Potockiego poświęcił 
Chmielowski jnż dawniej obszerniejsze Btudynm, 
stąd też i tutaj postać tego pisarza uwypukla 
się w jego oświetleniu pełnią rysów znamien­
nych, z których autor buduje jędrną charaktery­
stykę autora „W ojny Okocimskiej", wychodząc 
z założenia, że on był wyobraź icielem prądów 
swej epoki i skupiał na sobie typowe cechy 
jaj nmysłowości. — Pisma Potockiego poddaje 
Chmielowski kolejno szczegółowemu i drobia­
zgowemu rozbiorowi, w czem wielce pomocne- 
mi mu są ostatnie przyczynki, wydobyte z rę ­
kopisów przez prof, Bińcknera. I  istotnie po 
raz pierwszy dopiero w  historyi literatury Spo­
tykamy się z tak pełnym i wyrazistym wize­
runkiem Potockiego, któremu Chmielowski przy­
znaje ty tu ł „znakomitego epika i wielkiego mo­
carza języka". (Dok. naat.)

W ładysh iy  Frokesch.
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wszelki sposób stwierdzić m asiny. ie  nie może 
on sie a< Lylić od o s o b i s t e j  odpowiedzialno 
ści za to w szjstko , co stało s;ę od chwili, gdy 
spostrzegłszy malwersacye w Kas e wiel>ck<ei 
nie poczynił stosownych kroków, aby sprawę 
złożyć w ręce powołanych czynn ków.

Ma wy nadzie ję . że śledztwo sądowe wyk-yje 
te szczegóły i P st«pi w bsc winnych z p r-e l- 
miotowa spc-aai dliwoic ą. Na razie możemy 
wyrazić tylko o b l e w a n e ,  że kraj naiz znowu 
daje goi3zący przykład nadużyć w instytucyi 
finansowej której zadaniem było w spwrać kre­
dytem najbiedniej4ze klasy ludności rcloiczej.

Od Admintstracyi.

Oelem nr falow ania nakładu upratziny 
•  wczaskt •d itw lta lt p m u «  traty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y I k l  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye, wymię 
nione w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  7 grndnia

Z iycia Smolki. Franciszek Smolka przez oałe 
życie twierucił aa p ły  stanowczo, na poły żar­
tem , te dotyje 120 la t, tak mn b wiem jeezoce 
jako chiopcn prorokował jakiś s( troszcz , a on w 
to wierzył nawet wtedy, gdy na Śmierć został ska 
zanym. W katdej t»ż ih  ironie pocieszał swoją rc- 
dciaę tern proroctwem, które później zmodyfikował 
do 100 lat które przezyć sobie obiecywał

Niemieckie dzienniki opowiadają nsstępnjące 
szczegóły o bkodtie Smolki: Po zamknięcia Sejmn 
kromieryskiego otrtymał Snolka policyjny nakaz, 
aby t.woją „brodę demagoga" natyi htnust ostrzygł 
Broda i wą<y Smoiki były wtedy w Wiedain po­
wszechnie znane i podziwiane. Smolka musiał nsłu 
en„c rozkszn i dopiero w r 1859 otrzymał napo 
wrót pozwolenie noszenia brody, tak że gdy wró- 
eił w r. 1861 do parlameata, broda jego bioad 
zsuwu powszechnie Wiedeńczykom imponowała.

OdnoSn e do tej brody otworzył się nawet do 
woip parlamentarny przez dłngie lata między po­
słami powtarzany. Pudczas pewnego posi> dienia 
.U tt-o  przypadkowo na sali obok siebie trzech 
właśuibieli n»j jięknipjczyoh „nzdub t “orzy", a mia 
nowioie: Stowieniec Tomaa a d ngą czarną brodą 
hr. Gleispacb z broda czerwoną i Smolka ze swo 
ją  o zółtawem odcienia. Zobaczywszy tazą gropę 
zawozał znany a ciętego dowcipu poseł Kissky do 
swego otoczenia: „p«trccie, anstiyackie barwy: 
Ca«rno czerwono-tó itr 1“

Na pogrzeb Smolki' wyjechali z Krakowa ra 
zem z prezydentem F r i e d l e i n e m ,  jako delega 
Ci Ra4y aaiaata pp.: dr. D o b o a z y ń a k i  i dr. 
K o b n.

Immatrykulacya słuchaczów uniwersytetu Ja 
giellonskiego * db/ła się dcisuj o godt. 11 ze'zwy­
kłą tej uroczystości ceremonią. Aulę uniwersytetu 
zapełniła młodneż, a na podwyżizemn zajęli nrej- 
aoe rektor prof hr. Tarnowsai i dziekani wydzia­
łów. 4 bedel w z insygniami stanęło obok. Przy 
wejśoin rektora i dziekanów młodzież powstała. 
Zabrał głos rektor hr. Tarnowski. Mówca podniósł 
na wstępie, że prz d 13 laty, gdy nniwersytet ud 
bierał gmach ten, miał również zaszczyt b jć re ­
ktorem. Chw>la obecna jest bardziej j^sccze nro 
bzystą jest to bowiem rok piećsetletniegu jubilen 
zza powstania nniwersyteta Jagiellońskiego. Mało 
która instytooya może Bię tak dłngiem żyeiem po­
szczycić, a nie wiele uniwersytetów po tej stronie 
Alp przekazuje tylowiekową tradyeyę swoim wy- 
ebowańeom.

Wsayaoy biorąey da ala] udział w nroeayażym 
akeie immatryknlaeyi cieszyć aię powinni, ae będą 
mogli synom swoim i wnukom powiedzieć, iż w tak 
ważnej chwili wstąpili na uniwersytet krakowski. 
Tern większa jednak cięży odpowiedzialność na 
Błnchaetach. M«ią oni p acować dla przysz oioi, 
dla dobra społbczeóstwa, a nie dla karyery; wyra­
biać w sobie siiną wolę, której nam niestety tak 
brak. Od lat trzynasta usposobienia młodzieży je­
żeli się zmieniły, to na lepsze Postęp i poprawę 
znać preedewszyatkiem w silniej rozwiniętych nozn 
ciach religijnych. Postęp ten tem więcej jest wl 
doozny, gdy się wspomni czasy, kiedy my pri fe- 
sorzy chodziliśmy na nniwersytet. Jak dawniej, tak 
teraz, młodzie <- grupuje się w stowarzyszeniach. 
W stowarayszeniach tych więouj znać jedności, zni­
ka powoli nienawiść która nas słabymi czyni Cza­
sy ouecne przykre są bardzo dla nas. Przerażająco 
szeraę się nieuezeiwośei w raecaach pien;ęinyi h. Są to 
fakia W dziejach porozbiorowyoh Polski nowe i 
przypominają epokę panowania Sasów. Nad poprą 
wą tych stosunków pracować powinna młodzież 
energicznie, gdyż zadanie jej w tym kierunku 
ważniejsze jest aniżeli Btarycb. Wstrętem i pogardą 
piętnować powinniście wazyttkich tych, ktrrzy sieją 
zło i plamią się występnemi czynami.

Obchód jubileuszowy nie musi być wesołym, bo 
przypomina świetną naszą przeszłość, której prze 
oiwstawia npadek obecny i niewolę Obchód jubi­
leuszowy, nte będąo wesołym, może być jednak 
pięknym.

Mowea zakończył życzeniem, aby za nowe lat 
pięćaet synowie nasi byli tak dumni ze swyob 
ojców, }ak my dumni jesteśmy z prz< dków, którzy 
przed laty 500 również w stępy wali na uniwer 
sytot.

Po odczytaniu formuły przyrzecze ,1 wstępujących 
na uniwersytet, przystąpili słnnhaeao do właściwej 
ceremonii immatrykuiacyjnej, odabrania arkusza im 
m a t  y*i lłeyjnego i egzempltrza przepisów uniwer 
sjteeki h,

D< imm*tryknlacyi przystąpiło ogółem 351 słu 
o h a o z y ,  a mianowiom : 21 na wydziale teologicznym, 
194 na prawniczym, 15 na medycznym i 121 na 
fitoz fiozym.

Krakowski chor akademicki w Czechach
Z P r a g i  donasza pod datą 5 grudnia.

Dzisiaj przed południ m g' śo,e P0*" P°m!ędzy 
którymi aeiijduie s ę  16 s/uch»czy medycyny, -wie­
dz* 1 kii uki uniwersytetu czeskiego. Z>kłady te 
stoją na D- z'omie wst»isich wymagań naukowych, 
i są oblubaem świadectwem wszechstroneego roz­

woju umysłowego Czech. Na klinice profesora Pa­
wlika znajdnje s ę kilku Polaków asystentów.

Stąd odwiozły neg ekwipaże do przemysłowej 
dzielnicy miasta, do Holeszowic, gdzie w mieszczań 
skini browarze, imieniem rady ni dziczej, obowiąz­
ki gospodarza, z serdeczną g- śnnnością, pełnił p. 
Y ndulak. Z bro.aru p. Yendulak zawiózł n*s do 
restanracyi, będącej własnością browaru, gdzie chór 
spożył obiad.

Po o biedzie członkowie chóru zł. żyli wizytę p. 
Horzicowej Lsndowej, a następnie udali się do gtna 
Rhn praskiego „Sokoła". Salę, galerye i wszystkie 
poboczne nbikaeye wypełniła szczelnie pnMicznuść 
a zwłaszcza panie stawiły się w imponującej lict- 
1 ie Pnblioznośó przyjęła głośni mi okrzykami poi 
skioh g-ści, któryuh naitęjnie powitał wspaniałą 
mową prezes „Sokoła", p, Scheiner. Po wykonaniu 
kilkn ćwiczeń medyk p. Tadiuiz Sokołowski wy 
powiedział krótką mowę, a nawiąznjąo do odbytych 
co dopiero ćwiczeń, podniósł ideę Sokolstwa, która 
powstała ns ziemi czeskiej, stąd została zaszcze 
pioną w Polsce i bujnie się rozrasta. Po małym 
posiłku pojechali Krakowianie do Narodnego Do­
mu w Królewskich Winohradach. Olbrzymią salę, 
wspaniale oświetloaą, wypełniło przeszło 2000 osób, 
które wchodzących Krakowian przyjęły okrzykami. 
W westibuln powitał gości polskiib burmistrz p. 
Yisek i p. K»fka, którzy wprowadzili ieh do sali. 
P. Cezar Z. wiło wsi i w odpowiedzi zaznaczył, ie 
Czesi zgotowali Krakowianom królewskie przyjęcie, 
za które uczestnicy wycieczki dziękują staropnl- 
nkiem : „B 'g zapłać". Przy współi dzisle ehórn pań. 
„Hlthola Wincgradzkiego", muzyki „Sokoła" i 
• hórn krakowskiego rozwinęła się zabawa nsdzwy 
cz»j ożywiona, którą można nwsżać za godne za 
kończenie festynów pracktch. Chór czn<>kioh akade 
mików wręczył polskim kolegom pięknie wykonana 
i srebrną ornamentaoyą pokrytą batutę. Podczas 
zabawy złożyli członkowie chóra krakowskiego 
również wizytę mieszczącemu się w tym samym 
gmachu klubowi „Czecbia", gdzie pośród owaeyj 
przemówił do nich prezes p Zika, a pansa Btfc- 
ićwna wręczy<« p. Zswirowskiemn bukiet.

Jutro rano nastąpi dalszy ciąg zwiedzania oso­
bliwości Zfotej Pragi, a o godz. 3 po południu 
wtjeżdżamy do Kolina. Zaiste braciom ezeskitn, 
jctórzy nam otworzyli swe serca, niechaj „Bóg za 
płaci “

Z Żyda sokolego, obserwując bacznie życie i 
ruch w gniazdach sokolich, z zadowoleniem stwier­
dzić należy pomyślny roawój g n i a a d a  k r a k o w  
s ki  ego .  Po okresie pewnego zasto u „S -kół" 
krakowski prowadzi obecnie żywot nader czynny i 
w każdym kierunku wykazać się może pomyślnetni 
rezultatami. Istniejące w jego łonie oddziały Hpe 
cyalne wzrastają w liczbę członków; oddział wi o ­
ś l a r s k i  liczy ich 40, a k o l a r s k i  80. Czytel­
nia pomnożona została ostatniemi eza»y znaesną 
liczbą p<sm i ks ążek fachowych. Rokrntnjąoa się 
z pośród członków „Sokoła" „ o r k i e s t r a  arn a  
t o r s k a" występami swojetni na uroczystościach 
ćwiczeniach wieczorkach i wieczornicach sokolskich 
pozyskała sobie ogólną sympatyę, ozyni wi oczne 
postępy i każe się tpodz^wać, Ze będzie z niej 
pociecha. N a u k a  g i m n a s t y k i ,  to główne zada 
nie sokolstwa polskiego, pielęgnowaną jest staran­
nie i również a korsyśoią d>a ogółu Młodzi i s‘ar<-i 
członkowie p;erwsi w liczo e 50 drndzy 18, ćwi 
czą się tygodniowo po 3 godziny; szermierki nozj 
się 14 ozłouków przsz 2, a strzelania 30 człun- 
ków przez 3 godziny w tygodnia; dwa cdiziały 
uczniów i uczennic, liczące po 30 osób, znZywają 
9 godzin tygodniowo na naukę gimn* styki, nadto
8 nezniów 2 g< dżiny na nankę szermierki. Szoce 
gólną nwagę poświę aj* kierownicy „Sokoła" m ł o ­
d z i e ż y  s z k o l n e j .  To też z nauki gimnastyki 
korzysta 150 uczniów gimnazjalnych (5 godzin ty 
godniowoi i 370 uczniów i an ion ie s z k ó ł  wy 
d z i a ł o w y c h  m i e j s k i c h ,  co zajmuje 12 go­
dzin w tygodniu, Ody do tego dodamy 2 g dżiny 
w tygodn.n przeznaczone na nankę „najmłodszych", 
ożyli dziatwy, kióra w liczbie okoro 200 uczęszcza 
na tak pożyteczne i popularne „zabawy niedzielne" 
uzyskamy ugółem 41 godzin w tygodnin nauki gi 
mnsstyki, z których korzysta < gółmu przeszło 900 
osób. Podnieść mnaimy i to, że ze względu aa ko 
nieemną potraebę 1 uznaay powszechnie pożytek 
ćwieaeń gim»a».y. anyeh dziatwy zalotne], „Sokół" 
krakowski, mimo niezbyt świetnego eta j  Łaaz- 
sów swoich, mimo wielkich kesztów, jakie to sa 
sobą pociąga, nankę dla szkół wydziałowych ofia 
rował bezpłatnie. Czyn ten zasługuje nn najwyższą 
pochwałę i spodzie* hć się należy, że w przyszłości 
wyda pożądane owoce.

P. Zygmunt Noskowski przybył dziś do Kra 
kowa. Znakomity kompozytor dyrygować będzie 
wykonaniem własnego ntworn „Świtezianka", który 
przed itawi po raz pierwszy w Krakowie Towarzy 
stwo mnayOTne dnia 11 b. m.

Z Towarzystwa muzycznego. Program wieczo­
ru kompozytorskiego Z. Noskowskiego, który się 
odbędzie w poniedziałek, jest uantępnj*ący: Część I. 
1. Wstęp do opery „L-via Quintilla“, wykona or­
kiestra. 2. a) S eroca dola; bj Rozłąka, walo, od 
śpiewa p. Werthefm. 3. a) Z wiosennych strof' b) 
Smutno; c) Serenada, odśpiewa p. Mysznga. 4. Dna 
mazury: a mol i F dur, wykona orkiestra.

Część II, „Świtezianka", muzyka do ballady A. 
Mickiewicza, na sopran (pani Wertheim), tenor (p- 
Mysznga), chór mieszany i orkiestrę. 1. Wstęp i 
chór. 2. Arya strzeloa (p. Mysznga).' 3. Arya Świ 
tbzianki (pani Wertheim) 4. Przysięga, sopran solo 
(pani Wertheim) i chór mieszany. 5. G >uitwa (Ka 
non), chór mieszany. 6. Lk.zsnie się Świtezianki, 
tenor solo (p. Myszuga) i chór żeński. 7, Pieśń 
Świtezianki, sopran solo (pani Wertheim) i ohór 
żeński. 8. Chór męski i tenor solo (p. Mysznga) 
9. Chór mięszany. 10. Scena, Sopran solo (pani 
Wertheim), tenor solo (d, Mysznga) i chór miesza 
°y 11. Arya Świtezianki, sopran solo (ptni Wert­
heim) i tenor solo (p. Mysznga), 12. Zakończenie. 
Chór mięszany. — Początek o godz. pół do 8 mej 
wieczorem. — Bilety sprzedaje kanoelarya Tows 
rzyatwa muzycznego (Plac Szczepański, L. 3) w go- 
dzina"h od 12 do 1 w południe i od 5 do 6 wie 
ozorem. — Przy wejściu sprzedawane będą progra­
my. zaw iera jące  tekst „Świtezianki".

R ul KoCZalśkl, pian ista , wystąpi dwukrotnie 
w K rakow ie. Koncert pierwszy, p iś rięo o n y  wyłą 
ozaie dziełom Szopena, odbędaie się w sobotę dnia
9 b. m. w sali hoteln Saskiego. Koncert następny 
odbędzie s ę we czwartek dnia 14 b. m.

Raut muzyczny, mający się o d M  w sobotę 
w K< ln artystyczno literaokii u, zapowiada się śa ie 
taie. O ile n*tn wiadomo, cały ś«i*t muzykalny 
easango miasta d*je sobie rehdrg-ious w aalrnach 
„Koła", aby uczcić utalentowanego i zasłużonego

muzyka i kompozytora, jakim jest Zygmunt No 
skowski. Osoby, nie b„dące czł, nk„mi Koła, a ży­
czące sobie wziąć udział w rancie, zechcą się zgłe 
sić po zaprossonie do sekretarza „Koła", prof. J. 
Winkowskiego, które przaz wzgląd na szczupłeść 
miejsca tylko w ograniczonej ilości wydawane być 
mogą.

Sekcya ekOliOnMZna krakowskiej Rady miej 
skiej odbyła wczoraj ówyczajne swoje posiedzenie 
pod przewodnictwem r. m. pos Rottera i załatwiła 
kil_a ważniejszych spraw, mianowicie wydelegowała 
jednego t  radców ao porozumienia się z dyrekoyą 
kolei państwowej w spuwie niektórych h„estyj 
otwarcia kolei Krakót? Kocmyrzów. Następnie obra­
dowano nad sprawą restanracyi krypty (Grób za­
służonych) na Skałce. W tym wrględzie na projekt 
budownictwa miejskiego ułożono porządek robót i 
postanowiono wystąp'ć z odpowiedniemi wnioskami, 
dotyczącemi funduszów na te roboty. Proponuje 
mianowicie sekcya wstawienie pewnych kwot do 
budżetu w 3 rocznych ratach. W dalszym ciągu 
obradowała sekcya nad wnioskami Magistratu, do 
tyeząeemi osunięcia kramów miejskich z placn Szoze 
pańskiego; kramy te bowiem, przytykające dziś du. 
nowobudowanego gmachu Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. * tem miejscu nadal pozestać aie 
mogą. Po długiej i ożywionej dyskusyi Bakcya 
uchwaliła zgadnie z wnioskami Magistratu kramy 
te zatrzymać do d. 1 narca 1900 r., a następnie 
znieść je zupełnie. W ten sposób zacznie się usu­
wanie owych szpetr.ch kramów i steaganów z pla 
on Szczepańskiego, do ozego dąży Magistrat, który 
natomiast zaproponował uporządkowanie placn tegoż 
i budowę ładoyoh bal targowych. Oby sprawa ta 
istotnie załatwioną została jak najrychlej , życzyć 
sobie należy gorąco. Fożądanemby również było, 
aby także Mały Ry°ek i Rynek Kleparski docze­
kały się nporządkowania na wzór projektowanych 
obecnie zmian na p *cn Szczepańskim.

Rozprawa sądowa w Bporze cywilnym pomię­
dzy klasztorem OO. Karmelitów a parafią św. Szcze 
pana w Krakowie odbyła gię w tutejszym Sądzie 
krajowym pod przewodnictwem radny, p. Mardyły, 
przy współudziale radców, pp. Seidla i Pietsoha. 
Przedmiotem sporu było prawo własności parceli 
L. 67, na której stał de ostatnich czasów budynek 
parafialny, obecnie przedstawiający się j>ko zupeł­
na ruina. Zgromadzenie OO. Karmelitów zi-stępo- 
wał dr Kny, konkurenoyę parafialną zaś dr Abła 
mowiec 3ąd krajowy rozstrzygnął spór na korzyść 
zgromadzania OO. Karmelitów.

Nt budowę szkoły polskiej w Czerniowcach
im enia Adama Asnyka wpłynęły ręce profeso­
rowej Bandrowskiej następujące datki pieniężne: 
dyrektor szkoły przemysłowej p. Rotter 4 korony, 
prof. Medwecki 2 korony, prof. Steingraber 4 kor., 
prof. Stadtmiiller 2 korony, pensvonarki p Boroń- 
skiei 5 koron rrdakoya N o w j Reformy 7 koron, 
dr Sroczyński 10 koron, dr M, 3 korony; razem 
37 koron. — Nadto na loteryę gospodarczą nade- 
ałały fanty nastęoniące firmy w Krakowie: Z w ią  
z> k haudiowy 9 fantów, Manrizio 2 fanty A. No 
wiński 1 fant, J. Siermontowski 1 fant, E. Klimek 
5 fantów, h.ndel „pod obrasem" 4 fanty, J Kubn 
4 f*aty.

Starszy kongregacyl Kupieckiej ogłasza: W pią
tek 8 b. m. jako w święto Niepokalanego Pooię 
oia Najśw. Panny Maryi ,. Patronki knpieetwa pol­
skiego, udprswi i ę o godz. 101,-, w kościele ku 
pibok m u S«. Barbary doroczne nroozyste nabo­
żeństwo. Wejście przez zakrystyę do miejsc reter 
wowanych dla członków kongregaoyi kupieckiej 
przy wielkim ołtarzu.

^Przypomina się uchwałę ogólnego zgromadzenia, 
aby w dzień te n , jako w święto kupieckie , da­
wnym obyczajem by ły  skiepy i kantory aamknięte 
tak, jak  w niedzielę Do tej uchwały zechcą się 
zastesować wszyscy pp. kupcy chrześcijańscy, je ­
szcze do kongregacyi nie należący.

Stowarzyszenie kupców ! młodzieży handlo­
wej w Krakowie urządza doroczne solenne nabo 
ż ńitwo w niedzielę 10 b. m. o godz. 101/, rano 
w kościele św. Barbary, zapraszając na nie wszy­
stkich członków.

Otrzymujemy następujące pismo, z prtśbą o 
o zam ieszczenie1

Sianow a Rudaknyol ‘Wpadł mi w rękę wycinek 
Nowej Reformy z dni .ostatnich, w którym rmr- 
jrawaki korespondent donosi, iś niejaki Noskowski 
„synowiec Zygmunta, dynktor* i kompoaytora* 
m> być sekretarzem redakoyi pisma dk  ludu Pro­
mień, wydawanego przez rząd rosyjski. Z tego po 
wodu upraszam Szanowną Redakcyę o zaznaczenie 
w łamach swego pisma, ie  propozyoyi takiej nikt 
nigdy mi aie czynił, a w razie gdyby coś podo­
bnego mi proponowano, odmówiłbym w jak naj 
bardziej stanowczy sposób. Dia osób zaś, które nie 
znają moich przekonań, dodaję jeszcze, iż pismo 
wyżej wspomniane ma wychodzić, według p. ko­
respondenta. od 1 stycznia 1900, ja zaś wyjeżdżam 
w pierwrzyob dniach tego miesiąca do Włoch.

W nadziei, ie  Szanowna Redakoya zechce przez 
umieszczenie tego sprostowania w całej rozciągłości 
oddalić odemnie niesłuszne posądzenie, kreślę się 
z poważaniem.

Warszawa, 5 grndnia 1899.
Witold 1, „skowski. artysti Śpiewak.

Z innej strony dowiadnjemy .się, ie synowoe p. 
Piotra N o a k o w s k i e g o ,  właściciela drukarni w 
Warszawie, są jistcze na stndyaeh w różnych za­
kładach naukowych aa granicą, a oprócz p. Witol 
da Noskowskiego, żadnego innego synowca nasze­
go szanownego i a&szozytnie znanego kompozytora 
nie ma w Warszawie.

Posiedzenie komitetu redakcyjnego księgi pa­
miątkowej jubileuszu uniw ersytetu Jagiellrńskiego 
odbędzie się w p;ątek 8 b. m. w sali 1, II w Ooi- 
l^giutn novum , i  następującym porządkiem dzień 
n y m : K w estya wykonania uchw ał i życzeń wieon 

kadem., odbytego d ..;u 26 listopada b. r  ; sp ra­
wozdanie poszczególnych o sk ey j; WLioaki i inter- 
pelaeye.

Uniwersy ‘e t ludowy w Krakowie. W piątek d. 
8 b. m. o gedz. 7 wieczorem w amfiteatrze No- 
wodworskiem odbędzie się wykład p. Zakraewskia- 
go „O wojnach krzyż iwy oh".

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Korstan- 
t go Mańkowskiego, artysty malarza, jako w drogą 
rocznicę śmierci, odbędz e się w sobotę dnia 9 
b. m. o godz. pół do 8 rano w kościele św. Anny. 

Na szkołę ludową na kresach — do uznania
Towarzystwa „Szkoły Indowej" — złożył dzisiaj 
w naszej redakoyi ks. Jelonek, kapelan szkoły rol­
niczej w Cz»rniehowie, imieniem tnj Mftt.ły kwot*, 
50 złr., nibi raną w czasie wieczorku, urządzonego 
praaz młi dz eż tego zakładn, na oacść M'Ckiewioza. 

„Przodownica", pismo dla kobiet wiejskich, pod

redakcyą p. Maryi S i e d l e c k i e j  zaczęło wycho­
dź ć w Krakowie (Szpitalna J. 7, I pjętro). Nr. 1 
okazewy zawiera uastępulące artykuły: 1) „Do 
sióstr z pod wiejskiej strzechy", z podpisem kom! 
tego redakcyjnego ; 2) „Przodowuiua", poezya pi zer 
Jana Kasprowicza; 3) „O przezacnej Polce, Emilii 
Szczanieckirj", życiorys z portretem, przez M. Wy- 
słouchową; 4) „Jak zwalczać biedą?", przez A. Si­
korską; 5) „Kilka uwag o krowie w małem go­
spodarstwie", przez A. Sikorską; 6) „Z wędrówek 
pu świecie" (z ilustracyą), przez M W.; 7) „Na 
wydaniu", nowela, przez Wł. Orkana; 8) Fozuai 
tości. — Całoroczna prenumerata na tę gazetkę 
która będaie wychodziła w pierwszą niedzielę ka­
żdego miesiąca, wynosi tylko 20 ot.

f  Autoni Kątdki. Z gnbernii nowogrodzkiej nad­
chodzi wiadomość o śmierci nestora muzyków na 
szych, ś. p. Antoniego Kątskiego. W styczniu wy 
stąp:ć miał u nas z koncertem, porozumiał się już 
w tej sprawie z dyrektorem Barabaszem, niestety, 
nie usłyszymy już eędziwego muzyka. Zmarł w 82 
roku iyoia. Urodził się w Krakowie, kształcił się 
w Warszawie i Mcskwie. Miał Bwoje odrębne zna­
miona i cechy kompozycyi i gry Był to muzyk i 
wirtuoz dawnej szkoły, komponował i grał do koń 
ca życia ta k , jak się komponowało i grało przed 
laty sześćdziesięciu. Pozostał wierny starym idea­
łom z przed, lat wielu, choć znacznie później Men- 
delsohn w Lipsku zaczął wywalczać prawo obywa­
telstwa dla sztuki, której przedstawicielami byli 
Bach, Haendel, Gltlik, W eber, Hayda, Mozart, 
Beethoven w przeciwstawieniu do artyzmu, który 
reprezentowali na estradzie i w salonach: Cramer. 
Hammel, Kalkbrenner, Liszt, Thalberg, Schulhcff 
i wielu innych.

Autoni Kątski należał do grupy weteranów sztu­
k i, które na nieboskłonie artystycznym zaświeciły 
nagle w tym czasie właśnie, gdy dawne gwiazdy 
klasycyzmu z tych lub innych przyczyn znalazły 
się pod widnokręgiem, a nowe, jakkolwiek wze­
szły. jeszcze nie świeciły.

W ostatnich latach Kątski już nie komponował. 
„Przebudzenie się lwa", „sztuka do słuchu*", na 
której wszyscy uczyliśmy się grać, była knlmina 
cyjnym punktem jego twórczości. Do ostatnich je­
dnak chwil życia budził, jako wirtuoz, podziw siłą 
rąk i sprężystością palców, które pozwalały mu 
dziś grać tak, jak grywał przed kilkudziesięciu la 
ty. Wirtuoz taki, jak Autoni Kątski, był aa estra 
dzie koncertowej zjawiskiem niezwykłem, w którem 
słuchacze podziwiali nietylko sprawność mięśni, ale 
i wysoki temperament artystyczny, pamięć szaloną, 
ognisty wyraz talentu.

Koło pań Tow. „Szkoły ludowej" zawrzało 
się w mieście Bochni. Do zeoranyeh pań w sali 
„Sokoła" bocheńskiego przemówił wa wtorek ks. 
rektor Chromeeki, objaśnił cele Towarzystwa i we 
zwał do obrony kresów polskich. Obecne panie 
oświadczyły gotowość zawiązania Koła i przystąpi 
ły do wyboru zarządu, mającego urzędować aż do 
nndejśeia z namiestaietwa zatwierdzonego statntn. 
Przewodniczącą wybrano panią Maissową, jej ca 
stępczynią pauią Górską sekretarką pannę Stasia 
kównę, zastępczynią pannę Winrnicką, skarbnikiem 
Stindlerową, następczynią panią Weisłową. Młode­
mu Koln życzymy z serca „Szczęść B iie !"

Chrzanów, 6 grndnia. Nadzwyczajne zgromadzę 
nie w sprawie zorganizowania oddziału Towarzy 
stwn wzajemnej potnoey ntzędników prywatayoh 
odbedzie się n nas dnia 10 b. m. w sal: Rady po 
wiaiowej o godz. 2 po połndnin, na które przybę­
dzie ze Lwowa dyrektor Towarzystwa. Wydział 
centralny za di & w > bezwzględnie wszystkich urzę­
dników pryw.tnych powiatu chrzanowskiego na 
agromadzenie, aa którem omówioną będzie także 
sprawa przyszłego obowązkowegu instytutu pen 
syjuegc.

Stanisławów, 5 grudnia. W sprawie kri.dz:eży 
aktów przez niejakiego Gulaja, o ozem don eśl śsie 
już, dowiaduję się, że akta owe już się udu&lazły, 
mianowicie w sądzie powiatowym w Borszczowie. 
HiBtorya tej wędrówki aktów jest następująca: Ou 
laj zawiózł je  do Kalosza, dokąd pojechał do je 
dubgo z tamtejszych adwokatów i tam je musiał 
zapomnieć, ponieważ zaś wiedziano, że ma jeobac 
do Borszezowa, dokąd bilet nawet jn i knp it, po 
słano zatem aktz. a którymi aie wiedziano cc zro 
bić- &o sąio w Bursaeaowie , stamtąd zzś mają się 
aapowrót dostać do sądu naszego.

Nieustające prześladowania katolików w za 
borze moskiewskim. Z poważnego źródl. z Li-
t wy ,  piszą nura:
n ■ f>_Q5ernii witebskiej, powiecie siebieżskim, wieś

lrhomierz należy od wiekoi do rodziny Erttuanów 
spokrewnionej z Mednnieckiemi. Przed dawnemi laty 
obie te rędziny zbudowały wspólnym koaitem ka 
plicę na cmentarza w Ciohomierz^i dla grzebania 
w niej swoich zmarłych. Po roku 1863 rząd mo 
skiewski nakazał oddać kaplicę („w popieczeni*1') 
w opiekę .. — ...popom prawosławnym. Odtąd ka 
plica ta nie mogła służyć już na cel pierwotnie 
przeznaczony; a w roku bieżącym przerobiono ją 
ostatecznie aa cerkiew prawosławną, znieważywszy 
popioły zmarłych, wyrzucając je z grobów, w któ 
rych były przechowywane Osobiste starania obu 
rodzin i znaczne koszta barbarzyńskiego tego ror 
porządzenia nie .dołały zmienić.

Dwa miliony m&rek wydało miasto Berlin w 
r. 1898 na.,, zamiatanie nlio. — Piękna snma, a 
świadczy korzystnie o niemieokiem zamiłowaniu po 
rządku i czystości w mieście.

Z  k a l e n d a r z a .  We czwartek 7 grndnia: Am 
broiego bisk. w.; w piątek 8 grudnia: NiepOkal. 
POCZ. N. Maryli P.; W sobotę 9 grhdnia: Leoka 
dyi i Waleryi pp.

Wschód uońoa dnia 8 grndnia o godz. 7 m 
28, zaehód o godz. 3 a ,  37, Długość dnia godz 
8 m. 9,

Z  k r a b .  a b i e n r a U r y u .  Dnia 6 g rn d n ia  
pochmurne, śnieg; rm.metr od —0,6^C. doszedł
do + 3 ,6 °  C Barometr zwolna idzie w górę.

Daia 7 grndnia o godzinie 7 rano etan jbaro- 
metrn był 737,1 mm., termometru —4,4 O. Wiato 
zachodni.

Repórtoar m u  u miejskiego.

W p i ą t e k  8 grndnia: „^om yan", poemat
dramatyczny w 10 obrazach Jnliaszi Słowackiego 
(po raz 6), P  '

W 8o b o  t ę  5 g rn d n ia : „Dolly , komedyn w 
3 aktach H Christiersona (nowość).

W n i e d z i e l o  grndnia: „Doiły", komedya 
w 3 aktach H. Christiersona (po ras 2).

Tiaimoici aaatom, literacie i artyitycm.
— Jan Grzegorzewski: Rok przewrotów (Bał- 

gary a w r. 1885/6). Lwów Nakł. St. Sułkowskie­
go, 1900- 8° str. 292.

Autor, który juz prt d ln y  16 drnkował w na- 
szem piśmie szereg artykułów o „Spółczesnej Buł­
garii"  (wydany osobno w r. 1883), jest jednym, 
a może nawet jedynym znawcą stosunków bnłgar- 
garskich, z kilkakrotnego i dłuższego w tym kraju 
pubytn. To te ‘i i wymieniona powyżej książka, bę­
dąca poniekąd uzupełnieniem dawnych studyów, a 
dotycząca doniosłych dla Bnłgaryi wypadków r. 
1885 i 1886 (połączenia się Romilii Ł Bułgaryą, 
wojny bułgarsko serbskiej, detronizaoyi ks. Ale­
ksandra Batteob. rskiego, jego powrotn i abdykacyi 
czasów regenoyi i wyboru ka Ferdynanda Kobnr- 
skiego) nie jest repoitsrskiem sprawozdaniom z po­
dróży, ale samą studyów i znajomości polityki buł­
garskiej i europejskiej. Rzeoz ctła ułożona w 22 
rc zdziały; z tych pierwsze 9 Bą najbarwniej sare 
ślonc i pozastawiają niezatarte wspomnienie. Książ­
ka godna przeczytania; szczególnie zaś pożyteczna 
dla nas Polaków, którzy tak mało wiemy o Sło­
wianach południowych. Szkoda, ie  druk taki lichy, 
a korokta nie dosyć staranna. (Pfd.)

— „Z Przestrzeni", nowelle Emanuela Nelin 
Oordziewieza. Nakładem księgarni kolejowej wy­
szły w Krakowie nowelle pod wymienionym tytu­
łem , a jak z tytnłn samego można się domyślać, 
z* przedmiot mające życie kolejarzy aa „przesrra- 
ni“. Nowelki, pisaue z humorem, oprócz innych 
1**14 i tę zaletę, że są krócintkte i dlatego można 
je czytać bez znnżenia. Efektowna kolorowa okład­
ka w stylu sece8iurt i takiż sam układ drnkn jest 
pomysłem drukarni Narodowej w Krakowie, która 
na tem polu ma już ustaloną renomę.

F z ał ekonomiczny.
Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho­

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko­
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  6 grudma.
Płacono za woły opasowe od 28—81 złr.. za 

100 kilo żywej wagi.
Ceny mięsu w rzeźni przednie od 46— 48 ci., 

tj 'ne od 50— 56 cent. za kilo.
T a r g  w i e d e ń s k i  4 grudnia.
Przy znacznie większym spędzie usposobienie 

mdłe. Ceny obniżyły s ę przy prima 1jt  s ir., 
secunda o 1 złr. w stosnuku do cen przeszłego 
tygodcn.

Ogólny spęd 4977 8^tak , opasowych wołów 
3451 sztuk, między temi 545 galicyjskich.

Cona uzyakana cetnar metr za prima 33—36, 
secunda 29— 32, tertia 26—28 złr.

T a r g  p r a g s k i  4 grudnia.
Spęd 505 sztuk, między temi galicyjskich 268 

sztuk. Płacono za gal:cyjskie woły średnie od 
32:—35 złr., za krowy 2 4 - -29 złr., za buhaje 
30— 35 *łr, za 100 kilo żywej wagi. — Targ 
d^bry.

Babryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Aastryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500 wiedeńską po 800 złr.

Pogrzeb Pr. Smolki.
(1 ’elefoniczne sprawozdanie „N . Reformy").

Ł.W *w , 7 grudnia.
Stolica kii j t  w fałobie. Zwłoki jednego » naj­

lepszych synów Ojczyzny, wielkiego patryety i 
za c n e g o  obywatela dziś składa do grobu, a uro- 
ozyafco-żałobaemu aktowi w skupienia ducha, 
z łciśmętem sercem towarzyszą wszyscy mie­
szkańcy miasta i wraz z niemi niezliczone de- 
patacye z całego krajtr i zagranicy.

Już od wczesnego ranka ruch na ulicbch nie­
zwykle ożywiony, tłumy publiczności dążą ku 
ulicy Słowackiego przed dom żałoby. Latarnie 
miejskie zapalone i pokryte czarną krepą. Przed 
godzinę 11 masa głów ludzki:ch zalega nlieę 
Słowackiego i wszystkie ulice poboczne. Nad 
otrzymaniem porządku czuwa honorowa straż 
obyw atelska, pod kierownictwem mistrza cere­
monii, p. Józefa J a n ó w  i c z a .

Przed wejśs em do dumu żałoby zebrali aię 
dygnitarze i delegaci. Są tutaj: Marszalek kra- 
jowy, hr. Stanisław B a  d e  n i ,  -namiestnik hr. 
P i n i ń s k i ,  minister C h ł ę d c w a k ,  były 
prezydent gabinetu hr. Kazimierz B a d e n i ,  
prezydent Izby posłów, dr F o c h a ,  a osłonka­
mi deputacyi Izby, deputacya Koła polskiego, 
(posłowie przeważnie w strojach narodowych), 
deputacya miasta K r a k o w a  (prezydent F r ie -
d 1 e i n , radni d r D o b o s z y ć * k i  i dr K o h n ) ,  
deputaeye bardzo wielu miast, których ś. p. 
Smolka był obywatelem honorowym, generali- 
cya z głównodowodzącym F i e d l e r e m  na 
czzele, delegacye wssystkich pułków garnizonu 
lwowskiego i t. d.

Jeden z pie rw szych  przybył arcybiskup I s s a -  
k o w i c z , następnie arcybiskup M o r a w s k i  
i m itrat B i ® l « c k i ,  który popiowadzi konuuit 
żałobny. _ .

O godzinie 11 wyniesiono trnmnę z demu 
lałoby i ustawiono na chodniku, poczem zabrał 
głos marszałek hr. B a d e n i .

M owa marszałka Radei.wgo.
Imieniem _ kraju i Sejmu pragnę pożegnać 

r  rane szka Smolkę i dać wyraz, choć przybli- 
żony, tym uczuciom i tej miłości, jakie za iy -  
cia otaczały Go i towarzyszyć mu będą po 
śmierci. Na wieść, że Smolka nie żyje, atunełu 
przed oczyma nietylko chwila, nietylko krótki 
okres czata, w któ-ym jednostka jakaś działa, 
zle stanął wiek cały, długi, zapełniony boleścią 
i cierpieniami narodu; wiek, mieszczący w so­
bie rzadkie chwile pogodniejsze.

Na tle tego obraza widnieje wyraziście po 
godna postać Smolki, okraszona zasiągami dla 
krają i narada, owiana urokiem Spokoju i pro­
stoty, które były cechą tej wyjątkowej indywi­
dualności. Dla w.zystkich przedstawiał Smolka 
idealny typ prawdziwej demokracyi polskiej.

Najważniejszą cechą jego działalności, odein-
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w a n , nietylko przez araz naród, ale i przez 
tych obcych, których koleje losu z nim popa­
czyły, był wysoko dźwigany si.tandar, prry k:ó 
rym stal niewzraszenie sztandar prawdy i spra 
wiedliwości społecznej, politycznej i narodowej 
wielka dbałość o tych, którym tej sprawiedli­
wości odmawiano. Droga którą kroczył Smol­
ka, była zawsze rozumną, umiarkowaną, ale 
stanowczą. Smolka u.e zrjż»ł się przeciwno­
ściami, ale ich nie lekc6«*żył i na tej drodze 
szturmem zd b wał szucunet i miłość. N leżał 
do spiska, którego celom była swoboda, równo­
uprawnienie, wolność polityczna i ekonomiczna 
nar;dów . Przekonaniom tym został wierny przez 
cało bwo długie życie.

N.jświetoicj zamyśla ta indywidualaość w 
pamiętnych latach 1848 — 49. Wybitnie iatn»- 
iZ yły się wtenczas i pamiętne są  do dziś d u ia  

j Dgo słowa: „Dajcie ludom urządzenia, ® da­
chem czasu zgodne, ale przedewszystniem zo 
stawcie im historyczna tradycyę i samodziel­
ność". I  istotnie w latach 1848—1861 domagał 
się szfcrokiej autonomii dla krajów i walczył o 
prawa kistoryczne dla tyck, którym tych praw 
odmówiono. — Jako poaeł sejmewy starał się o 
rozbzerzenie samorządu, zdobycie zupełnego ró­
wnouprawnienia i swobód Konstytucyjnych, w 
najszerszem tego słowa znaczeniu. Goi«,eym by 
zawrze zwolennikiem ustroju federacyjnego mo- 
n. rebii: gdy za ery Tasffego zabijpi* nadzieja 
rozwoju tej,, id*L oddał państwu wielkie usługi.

Gdy mrucat do Lwow«, ulubionym był mu 
Kopiec Unii Lubelskiej, dzieło, które sam stwo­
rzył. Myśl, którą Kopiec ma przedstawiać, nie 
jeot jeszcze urzeczywistnioną; oby nią stała się 
w przyszłości! Legenda o zasłużonym starcu, 
który wiasnemi rękoma codziennie taczkę zie­
mi na szczyt Kopca wiózł, pozostanie w naro­
dzie, a może się nie mylę, poddając Smolce 
myśl, którą chciał wypowiedzieć, że urzeczywi­
stnienie wszystkiego, co ma być pożytecznem, 
nie mole być rzeczą chwilowego porywu, ale 
owocem żmudnej i wytężającej pracy. To jest 
spuścizna Smolki.

W tej chwili, gdy żegnamy na wieki tego 
zisłużonego starca, o tej spuściżnie pamiętajmy! 
Ten sztandar, który dzierżył z godnością Smol­
ka, ponieśmy i my wysoko. I  niech nam przy­
kład Smolki zawsze mówi, Źe na tej drodze, 
którą on kroez/ł, zyskują zawsze jednostki i 
narody cześć i szacunek ogólny.

Po mowie marszałka kr. Badeniego połączo­
ne chóry „Lutni", „Echa" i „Sokoła" wykonały 
żałobną pieśń B eati mottui Mendel&.hna, poczem 
tuszył kondukt, prowadzony przez mitrata B ie  
1 e c k i e g o , w asystencyi ogromnej liczby du­
chowieństwa , alumnów i seminarzystów poi 
skich i ruski h. Za duchowieństwem na dwóch 
wozach wiesiono wieńce i kwiaty. W dalszym 
ciągu postępowali „Sokoły" z wieńcami, WBzyst- 
kie bractwa i korporacje lwowskie z sztanda­
rami , młodzież akademicka i politechniczna 
z wieńcami, Rada miasta Lwowa, deputacya 
Bady miasta Krakowa i miast prowincyonal- 
nycb, Izba h&ud!ova i rozliczne deputacye 
% prowiucyi.

Młodzież szkół średnich utwoizyła szpaler 
na WBzyslkch ulicach, które mi pockód przecho­
dni.

Lwów, ? grudnia. Godzinu 11V2. Imponujący 
pochód posuwa się placem M uyackim , pUcout 
Bernardyńskim i ulica Piekarską ku cmentarzo­
wi Łyczakowskiemu. Na cmentarzu przemawiać 
będą prezydent F o c h a  imieniem Izby deputo 
wanych, M a ł a c h o w s k i  imieniem Lwowa, 
poseł J a n d a  imieniem Czecków, poseł dr. 
W e i g e 1 imieniem Koła polskiego, oraz przed 
stawiciel młodzieży akadenrokiej.

Lwów, 7 grudnia. O godzinie 1 w południe 
orszak żałobny ttan a ł u wrót cmentarza. De­
putacye i cechy ze sztandarami utworzyły szpa­
ler, akademicy wzięli trumnę na ramiona i po­
nieśli do rodzinnego grobowca Smolków. Straż 
sokolski* otoczyła grobowiec kotem, do którego 
wpuszczeni zostali dygnitarze i wybitniejsze de­
putacye. juk Izby poBłów, Koła polskiego, klubu 
czeskiego, Krakowa itd.

Duchowieństwo odprawiło obrządki żałobne, 
poczem zaorai głos prezydent Izby poselskiej, 
F u c h  s.

P re zy d e n t F u e h s  w  k ró tk ie m  przem ów ien iu , 
w  ję z y k u  niem ieckim , zazn aczy ł, że la b a  p o ­
se lsk a  w ieścią  o śm ierci Sm olki żywo so s ta ła  
d o tk n ię ta  i n a ty ch m iast u ch w a liła  żalow i sw em u 
a t ć  w y ra z  w  pu b lirzn em  złozeniu  ho łd u  w ie l­
k iem u  m ężow i i w w y słan iu  d ep u tac y i n a  jego 
pogrzeb . M ówcy p rzy p a d ło  w  ud zia le  przew o­
dn iczyć d ep u tacy i tego eśała k tó re  p rzez  d łu g ie  
la ta  podziw iału  c h a ra k te r, serce, p raw ość i n ie ­
zliczone zalety zm arłego . Z bólem  w  sercu  że­
gn am y  naszego d ługo le tn iego  p rzo d o w n ik a , w zór 
p rac y , zaBłng i sz lachetności.

Drugi z kolei zabrał głos, imieniem stolicy 
kraju, prezydent dr. M a ł a c h o w s k i .

Mowa prezydenta miasta Lwowa, dra O. -S fjij- 
chowskiego.

Stoimy nad świeżo zastygłemi zwłokami czło­
wieka, którego zgon sprowadził tysiące obywa­
teli różnych stanów, wyznań, Btronnictw i naro­
dowości. nietylko z kraju naszego, ale zdaleka, 
z po za jego granic dla oddania zmarłemu osta­
tniej posługi. Czemże ten cztowiek potrafił zdo­
być sobie takie wysokie ogólne znaczenie, czem 
stał iw  tak popularnym , że nazwisko „Franci- 
Bzek Smolka" od pół z górą wieku przez setki, 
tysiące ust rodaków wymawiane było z miłością, 
czcią i uwielbieniem, a przez obcych z podzi­
wem i uszanowaniem. Nie świetnem imieniem, 
nie wysokim ty tu łem , nie błyszczącemi w bry­
lantach orderam i, ani wreszcie wielkim m ająt­
kiem przyszedł ten nieodżałowany mąż do ta­
kiego we właunem spoleczeństw.e i u obcych 
stanowiska. On na te wyżyny do&tt dl po cię­
żkiej drodze pracy, z piętnem więzienia i szu­
bienicy, doszedł wsparty ,a szlachetnych, nie­
złomnych zasada*3ti z rozwiniętym, ani na chwilę 
nie zbrukanym sztandarem wolności i miłości 
Ojczyzny.

Z nieugiętym charakterem walczył na arenie 
parlamentarnej ten dziś słusznie wielkim starcem 
nazwany człowiek i świetną zyskawszy bławę, 
opromienił swem nazwiskiem naród , z którego 
wyszedł. On światu udowodnił, że jakkolw iek 
sztandary bo)owe Polski padły zdeptane brutal­
ną wrogów przemocą, na innem także pola szu­
k ać ' nam należy pracy, chwały i zwycięstwa.

On zaobył sobie półwiekowym przeBzło mozo­
łem taką popularność, nawet u nieprzyjaciół, 
jakiej od stu lat może nie zd o b y ł żaden Polak. 
Jego też można śmiało porównać z jednym zna 
komitym mężem potężnego i dzisiaj narodu an­
gielskiego, z Gladstonem, który w swoim naro­
dzie zdobył także nazwisko wielkibgo s'»rca.

Zaisto w erzyć się nie chce, że ten niezłomny 
człowiek nie należy już do grona żyjących; nie 
chce się wierzyć, że wkrótce mogiła poekłonie 
to zimne już dzisiaj serce, które biło gorąco dla 
wszelkich ideałów, które w piersiach starca je ­
szcze z młodzieńczym kochało zapałem wszyst­
ko , cokolwiek drogiem jest narodowi, uchodzi 
do grobu jeden z wielkich ludzi w naiudzie, a 
choć nie wszystko, o czem m arzył, dzisiaj już 
Bptłnione — to jednak pozostawia on dla nas 
wszystkich i d li  naszych potomków piękny 
przykład; pozostawia wiarę w sprawiedliwość 
dziejową, która sprawi, że choć on padł, jeszcze 
wśród narodu ujrzy może tam z góry chwilę, 
kiedy błyśnie jutrzenka swobody i wybawienia 
słońce.

Żegnam Cię imieniem Rady miejskiej stolicy 
kraju najlepszy synu Ojczyzny, znakomity szer­
mierzu swobody, najzacniejszy mężu, lecz prze- 
dewszystkiem żegnam Cię prawdziwie honorowy 
obywatelu miasia Lwowa. Niechaj lekką Ci bę­
dzie ziemia, a wieczny spokój roztoczy skrzydła 
nad Twą mogiłą.

Po Małachowskim przemówił czeski poseł 
J a n d a :

Jednoczymy się z u ami w żalą nad śmiercią 
najpierwszego syna Ojczyzny, a szczerego przy­
jacie l. czeskiego narodu. Gdy w roku zeszłym 
czciliśmy pamięć Pałuckiego , imię Smolki by­
ło na ustach wszystkich Czechów. Na całym 
obszarze czeskiego kraju, od krańca do krańca, 
obok Palacky’ego i Riegera, na pierwjzem miej 
sen jest imię Smolki, którego przed trzydziestu 
laty kilkaset miast czeskich obdarzyło honoro- 
wem obywatelstwem. — Z Bogiem spoczywaj 
wielki mężu, nabz przyjacielu!

Imieniem K o ł a  p o l s k i e g o  przemówił po­
seł dr. W e i g 1 1:

Koło polskie straciło w zmarłym przewodnika 
i przyjaciela dc świadczonego, męża niezwykłego 
hartu  i silnego charakteru; męża pełnego za 
pału i poświęcenia dla >.praw publicznych, który 
cierpiał wiele i Ludy ponosił dla ojczyzny. 
Imię jego po wieki przyświecać będzie pokole­
niom przyszłym, a żywot jego dostarczy wzorów 
naśladowania godnych. O nim powiedzieć mo 
żerny z słusznością: „Chwalmy męże zacne i 
sprawiedliwe, aby potomność miała z nich przy 
kład".

Jako ostatni mówca wystąpił prezes Czy. akad. 
K. Jareck i, który w imienia młodzieży Jpoże 
gnał drogie zwłeki. Młodzież polska strzedz be 
dzie zasad, którym zmarły hołd wat. Tobie- 
wielki ducha, wyobrazicielu idei zaparcia się i 
poświęcenia dla Ojczyzny, składamy hołd i śiu 
bujemy iść w twoje ślady.

Po odprawieniu modłów i śpiewów, o godzi­
nie 2, zwłoki złoi. no do grebowea.. Leżą one 
obok zwłok żony Smolki, śp. Leokadyi, zmarłej 
w r. 1861.

świadków, którzy Sał&dąją ważne i obciążające 
icLądnego zeznania Paraszka B abular, Eryć 

Bojczuk, Kondratczuk stw ierdzają, że ofiara 
morderstwa miała stosunek wyłącznie z Nutą 
Marmoroschem, a świadkowie Uko Seweryn i 
Gwidie Rcsenheck opowiadają szczegóły samej 
zbrodni. Na wniosek prokuratora uchwalił try 
Dunał wezwać do rozprawy jeszcze cały szereg 
świadków, między nimi Józefa Mula, komen­
danta posterunku ża rdarmeryi, obecnie sUcyo- 
nowanego w Kładnie w Czechach. Świadek 
Hausler, słuibodawca denatki, zrznuje zupełnie 
sprzecznie z tern, co podał do protokółu śled­
czego. Żandarm Eowijko i Teoaor Morda! w ze­
znaniach swych opisują szczegóły, zauważone 
bezpośrednio po odkryciu zbrodni.

W południe t r y b u n a ł  p o s t a n o w i ł  o d ­
r o c z y ć  r o z p r a w ę  i polecić sędziemu śled­
czemu przedsięwzięcie dalszych baatń .

Tryoęt, 7 grudnia. Od kilku dni bawi tu pro- 
tomedyk prefektury z Wenecyi, dr. L o r i g a, 
który p rz jby ł tu celem studyowania środków, 
jakich władze austrjackie używają wobec pro- 
weniencyj z okolic zarażonych dżumą. Władze 
morskie pozwoliły tnu zwiedzić dokładnie laza­
ret morski S t. B a r t o l o m & o ,  a zarazem zba­
dać wszelkie zarządzenia, powzięte wobec ocze­
kiwanego wkrótce powrotu okręiu „Rerenice".

Dr. L o r i g a  wielce zadowolony j js t  z osią­
gniętego wynika swych studyów i wyraził się 
z wysokiem uznaniem o lazarecie św. Barło- 
mieja, który uważa ?a jeden z wybitniejszych 
zakładów tego rodzaju.

Budapeszt, 7 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby w dłuższej przemowie zwalczał p. 
K o m j  a t b y  ustawę o kwocie i w n iósł, aby 
rozprawy nad nią przerwano, a projekt ustawy 
odesłano do komisyi finansowej, celem zebrania 
przez mą nowych danych statystycznych i wy­
gotowania nowych obrachowań.

Odpowiadając na interpelacyę p. B a r t h y 
w sprawie ewentualnego przesunięcia terminu, 
w którym wejdzie w życie postępowanie o prze­
kazywaniu należytości między Węgrami a Au- 
s try ą , oświadczył piezydent ministrów, S z e 11, 
iż jes^ pizekonanj, t°  postępowanie to wejdzie 
w życie w dniu 1 stycznia 1900 r. Obojętnem 
j^it zupełnie dla rządu wągiei sk iego, czy 
w Austryi stanie się to na podstawie § 14, czy 
też w drodze parlamentarnej.

Petersburg. 7 S°  gfttdnia. Komarow i inni 
członkowie Towarzystwa Słowiańskiego przy­
słali Czechom telegram giUiulacyjny z powodu 
ich po raz pierwszy odniesionego zwycięstw* 
przy wyborach do rady gminnej w Litawie.

Cesarz powiedział: „W y tu na Węgrzech macie 
tylko jedną Kroaoyę, ja w Austryi mam ich 
dziesięć i nie ulega wątpliwości, że ugoda z Wę­
grami z dziesięciu stron będzie zaczepioną. W 
k o ń c u  b ę d ę  s p o w o d o w a n y  d o  a b s o l u ­
t n y c h  r z ą d ó w ,  w takim jednakże razie i na 
Węgrzech nie mograby być utrzymaną konsty­
tucja  Mylicie się, jeżeli sądzicie, że w Austryi 
można rządzić absolutnie, s u was konstytucyj-, 
nie przeciwnie; w dyametralnie przeciwnych kie 
runkach nie m ożra tu i tam rządzić. Nie jest 
trafnem, co mi radzą, ażebym stosunek Czech 
do Austryi ukształtował na wzór stosunku Kroa- 
cyi do Węgier, w takim razie bowiem Czesi 
zażądaliby i Moraw, a Polacy ruskich części 
monarchii, moja zaś m ała Austrya do całości 
stanęłaby na tym stopniu, ju k  Kroacya do Wę 
gier. Coby się wtedy stało z A tjtry ą , co z mo­
im Wiedniem ? Wolę być raczej imperatorem, 
niż księciem in  ąuarto. W interesie monarchii 

ażeby ugoda przyszła do skutku".

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, wogóld we 
wszystkich cierpieniach żołądka prawdziwe pr08Zki 
seidlickie Mulla, wywołają, jak żaden inny środek, 
działanie wzmacniając* żołądek i krew czyszczące. 
Cena pudełka 1 złr.

Codziennie wysyca za pobraniem pocztowem A, 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie­
deń , Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materiałów, w aptekach i handlach iądfcĆ wyra­
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem Główne składy w Galicyi znajdnją się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie.

Dr Maksymilian Rutkowski
docent chirurgii Un.w. Jagiell.,

mieszka: P o d w a l e ,  L ,  3 .  Telef. 371.

Lwów, 7 grudnia. Wczoraj o godzinie pół do 
7-mej wieczór odbyło się uroczyste posiedzenie 
Bady miejskiej, na którem prezydent M a ł a  
c Ł o w i  L i wygłosił wspaniałą mowę, poświę­
coną pamięci Franciszka Smolki.

Wczoraj przez cały dzień przybywały do 
Lwowa deputacye na pogrzeb ś. p. Franciszka 
Smolki. O godzinie pół do 10 wieczorem na 
głównym dworcu kolei pojawiło się liczne gro 
no osób na przyjęcie gości. — Między innymi 
przybył namiestnik Piniński, marszałek Stani­
sław Badeni, prezydent Małachowski, radni: 
Janowicz, Lang i Friedrich — i wielu innych 
Pociągiem błyskawicznym przybyli pp.: prezy­
dent Izby posłów Fuchs; Słowieniec Potbc, ja­
ko reprezentant prawicy; dr. Nitsche, jako ro 
prezentant lewicy; hr. Wolkenstein, przedstawi 
ciel czeskiej szlachty; z klubu Młodoczechów 
posłowie: Janda, Lebloch i Skala; Kroat Ka 
icz, jako  reprezentant południowych Słowian; 
dr. Dolinger, z katolickiego stronnictwa ludo­
wego, oraz arebiwaryusz parlamentarny p. Kup 
ka Przyjechali również: minister dla Galicyi 
Chłędowski, były minister Adam Jędrzejowicz, 
Włodzimierz Gniewosz, poseł Żardecki, prezes 
B a ły  powiatowej w Lisku, p. Bamult, oraz p. 
Biechoński z  Gwrlic.

Lńow, 7 grudnia. Wezoraj po południu o go­
dzinie pół do 4 w domu żałoby przy ul. Sło 
wackiego ' zjawił się osobiście namiestnik P i  
n i ń s k i  i u stóp katafalku złożył wieniec. Za­
bawił czas dłuższy u rodziny zmarłego i złożył 
jnj po raz wtóry osobiście kondolencyę.

Bówniei osobiście złożyli wczoraj kondolen 
cyę wiceprezydent L i  d l  i wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej B o b r  z y ń s k i.

LWÓW, 7 grudnia. W ciągu dnia dzisiejszego 
nadesłali depesze kondolencyjne: prezydent ga 
biuetu węgierskiego Koloman S z e l l ,  supehn 
sendtnt śląski, H a a s e ,  Koło polskie w Sejmie 
bruskim i Koło polskie w parlamencie niemie 
chini w Berlinie, Związek niemieckiego stron-

ictwa lodowca j z podpisami posłów Kaiscra
i Hochenburgera!

Lwów, 7 grudnia. Z pośród mnóstwa wień 
ców zwracają ogólną uwagę wieniec czeskiego 
klubu w Radzie panjtw a z napisem: „Niezapo 
mnianemu Przy jacielowi cze-kiego narodu" i wie 
niec Chlumeckiego.

Wiedeń, 7 grudnia. (Telef.) Także ruscy po 
słowie: O k u n i e w s k i  i T a u i » 0 z k i e w i c z  
wysłali kondolenuyjne telegramy do rodziny ś. p. 
S m o l k i .

Tili|nf!t7li I N ifn lnn
wiadomości „Nowej Reformy",

Quaker Oats

Lwów, 7 grudnia. Po ukończeniu ceremoni 
pogrzebowych wydał namieBtnik hr. Piniński 
obiad na cześć prezydenta Izby, Fuchsa, i po 
słów.

Na wieczór zaprosił tychże oraz delegatów 
miasla Krakowa marszałek br. Badeni.

Stanisławów, 7 grudnia. W procesie o mor­
derstwo przeciwko Nucie Marnoroschowi trybu­
nał przesłuchuje w dalszym ciągu caiy szereg

z  B ady  państwa.
Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem.) Na wczoraj­

szem posiedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j ,  po ode­
słaniu do komisyi budżetowej zaiówno prowi- 
zoryum budżetowego, jak budżeru na r. 1900 i 
jo  przyjęciu, odraza w trzech czytaniach, usta­
wy o ulgach przy konwersyach, — nastąpiła 
dyskusja nad nagłością wniosku H o r z i c y o 
dowodach uzdolnienia w p iaea^śle  aayiikarskim. 
Nagłość wniosku o d r z u c o n o .

Następnie Izba przechodzi do trzeciego pun­
ktu porządku dziennego, tj. do pierwszego ezy- 
ta .ia t. zw. UeberweiMn* Pierwszy »»
liiwa głos loeyalistat H a n n l s c h  i oświadcza, 
in socyaliści głosować będą p i z e c i w  u s i a -  

o m u g o d o w y m .  (Oklaski u  socyalistów.) 
Na tern obrady przerwano.

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem). W celu ucz­
czenia pamięci Franciszka S m o l k i  postano­
wiono dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej pod­
jąć dopiero po odbytym pogrzebie. Rozpoczęto 
się tedy ono dopiero około godziny pierwszej.

D w ó r z a k zgłasza wniosek nagły o znie­
sienie patentu z roku 1854, dotyczącego wła- 
Izy dyskrecyoralnej władz politycznych i po- 
łicyi.

Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 
to jest do pierws/ego czytania ustawy o prze­
kazywaniu podatków spożywczych. Przemawia 
przez dwie godziny p. M a i z t a l h a ,  następnie 
F o r m a n e k ,  obaj gwałtownie a tak u jąc  rząd 
C l a r  ego .

Nattępnie, na wniosek Z a u n e g g e r a ,  za 
mknięto dyskusyę. Po przemowie mówców ge­
neralnych C k i a z e g o  (pro) i H e i m r i c h a  
(contra), ukończono pierwsze czytanie przędło 
żenią o przekazywaniu podatków spożywczych, 
t. j .  odesłano je do komisyi.

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad nagłym 
wnioskiem W o 11 a o ustanowienie sądu rozjem 
czego w sprawie strejku w Cwikowie.

Godzina 5 — posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 7 grudnia. Powszechnie obj.w ia się 

nie, aby rząd jak najrychlej wypracował 
i przedłożył Izbie ustawę językową, co jedynie 
mogłoby przyspieszyć akcyę ugodową.

Wiedeń, 7-go grudnia. (Telef.) M a e t Wiener 
Abendblatt donosi z Budapesztu: Jest postano- 
wionem, wobee prawdopodobieństwa, ie  dele- 
gaeye nie dokończą swoich czynności, zażądać 
uchwalenia czteromiesięcznego prowizoryum na 
pokrycie wspólnych wydatków.

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem )  Konrsya bud­
żetowa odbędzie dziś wieczorem posiedzenie, o 
które posprzeczali się z sobą dziś posłowie dr. 
K a t h r e i n  i Ż a c z e k .  Pierwszj żą.lał, aby 
posiedzenie komisyi odbyło się dziś i w sobotę, 
drugi zaś żądał, aby posiedzenie odbyło się dziś 
i w poniedziałek, albowiem w sobotę odbędzie 
się w Bernie posiedzenie Wydziału krajowego, 
°a  którem p. Żaczek musi. być obecnym. Dr. 
Biliński rozstrzygnął na rzecz Żaczka. Ogółem 
widać, ze Kathrein wraz z częścią katoliokiej 
partyi ludowej idzie na rękę rządzowi i stara 
się ukrócić wszelkiemi silami obstrukcyę czeską.

Wiedeń, 7 grudnia. (Telefonem). Podczas se- 
syi S e j m u  c z e s k i e g o  nawiązane być mają 
konfereneye między Czechami a Niemcami. To 
było przyczyną, dlaczego rząd już teiaz nie 
przedłożył projektu ustawy językowej.

Praga, 7 grudnia. Jak  donoszą pisma czeskie, 
poseł ks. B i a n k i n i zgłosił klubowi czeskiemu 
gotowość wypowiedzenia 18-godzinnej, obstruk- 
cyjnej mowy.

Proces o 8przysiężenie.
Paryż, 7 grudnia. Na wczorajBzem posiedzeniu 

trybunału stanu przesłuchiwano kilku agentów 
policyi, którzy stwierdzili udział antisemitów, 
nacjonalistów i rojalistów w rozmaitych zgro­
madzeniach i manifestacjach.

Dyrektor policyi P u y b a r a u d  składał ze­
znania o oblężeniu fortu „Chabrol". Zeznania te 
wywoływały rozmaite zaprzeczenia i głośne pro­
testy ze strony oskarżonych.

Chorooa papieża.
Rzym, 7 grudni*- Osservatore Romano donosi, 

że przyjęcia u papieża wstrzymano na dni k il­
ka, gdyż zaziębił się lekko przedwczoraj, wskc 
tek czego z porady dTa L a p p o n f e g o  leży 
w łóżku.

Rzym, 7 grudnia. W edług prywatnych wia­
domości, p a p i e ż  o d  d n i  k i l k u  c i e i p i  n a  
n a p a d y  f e b r y c z n e .  Dr.  L a p p o n i  zalecił 
papieżowi wielki Bpokój i ciepło. Oj siec św. jest 
ogromnie osłabiony.

Rzym, 7 grudnia. Papież przebył dobrze noc 
bez gorączki. Wszelkie niebezpieczeństwo wy­
kluczone. Wiadomość, że konsystorz został od­
roczony, jest fałszywą.

W  O  J  L I  E L .
Londyn, 7 grudnia. Echo donosi z L a d y- 

s m i t b  pod datą 2 b. m., że bombardowanie 
miasta przez Boerów sprawia olorzymie szkody; 
jedno z wielkich dział nieprzyjaciela ostrzeli- 
wuje cały obóz angielski. Kilka dział angiel­
skich zostało zdemontowanych.

Londyn, 7 grudnia. W edług telegramu gen. 
B u t l e r a  w bitwie pod M o d d e r  B i r e r ,  sto­
czonej w dniu 28 listopada, padło 20 oficerów i  
20 szeregowców, a 40 oficerów i 28 szeregow­
ców odniosło rany.

Z L a d y s m i t h  donoszą pod datą 28 listo­
pada do T uhcśu, że Boerowie w ysiąkali już naj­
słabsze pnnkta m iasta , to trż ogień ich dział 
czyni ogromne spustoszenia. Żołnierzom zredu­
kowano juś codzienne racye ś] wi ości, w woj­
sku zzerzą się choroby. Lada dzień miasto się 
podda.

LbNdyn, 7 grudnia. Z głównej kwatery 3-ciej 
dyw izji doooji gen. G a t a c r e ,  śe Boćrowie 
zajęli L o r d r e c f a t .

Londyn, 7 grudnia. Tim°$ donosi, że wedle 
depeszy, jak ą  nadano n i stacyi D u n d e e  (?), 
miasto M a f e k i n g  poddało się Boerom.

Amsterdam, 7 grudnia. Tutejsze dobrze poin­
formowane dzienniki donoszą z Afryki południo­
wej , że dwie są główne przyczyny, dla któ­
rych operacye angielskie tamże postępują tak 
wolno, u mianowicie: obawa ogólnego powsta­
nia „Afrykanderów" i brak koni dla kbwsleryi 
i artyleryi. Z pierwszego powodu bardzo dużo 
wojska odchodzi do pilnowania linii kolejowych 
i etapów, drugi zaś—jest przyczyną, że kawale- 
rzyści i artylerzyści oczekiwać muszą w mia­
stach portowych na przybycie stataów przewo­
zowych z końm i, które w dodatku potrzebują 
dłuższego czasu , aby wypocząć po długiej prze­
prawie morzem.

Berlin, 7 grudnia. Wedle doniesień Deutsche 
Ztg  gen. M e t h u e n oszancował swój obóz na 
południe od rzeki M o d d e r .  Stanowisku jego 
zagrażają z boku Boerowie pod dowództwem 
gen. P r i n s 1 o o, a od połńdnia pod dowódz­
twem gen. D e 1 a r e y’a.

Waszyngton, 7 grudnia. W senacie zgłosił se­
nator M a s o n  wniosek, a b y  w y r a z i ł  Boć -  
r o m,  w a l c z ą c y m  z a  w o l n o ś ć ,  a e r d e c z  
n e  ż y c z e n i a  p o w o d z e n i a .

Zwraca się uwagę na ogłnezeme firmy Mai­
son ae Blanc, Kraków, Rynek 6 , mającej wiel- 

ybór bielizny i innych tego rodzaju towarów.ki $
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fc e d j to w r ...........................
Londyn

■ki .Mark
30-tw tfarkówki . . . .  
30-to Frankówki . . . .  
Włoskie banknoty . . . .
Dukaty .  ..................
WH u u u t  Looy Fnaltw r 
Loiy tanekl. 
hkeyo Angłooanl

Cmenbar^

Bu lo

Bankrereiz.
L a e n d u rb a n k u .....................
Kolei Lwemko-Czerairwiectlfcj 

,  P*ł*dni*r«i . . . .
.  B b e t h a l .....................
i, xłordbabn.....................
.  Staatababa . . . .

• .  A lp in s ..........................
Tureckie Tabacra

r autryaokie 
riiien

BU.11& , 7 grudnia 1899.
Banknot
Kjdtki I 

A M  
Krótk1 V anuwa 
41!, % Liety polski . .
Beata w łM U ..................
IkcTi kredytewe autrywkie 

le Ultima . . . .

10

40

Bubli 35

9 U 4 - i
Spirytus getowy . . 
i tana paftr .
Pszenica nr wiosnę . 
&yto na wiosnę . . 
Owieo na wiosnę . . , 
Kukurudu . . . .

7 grudnia 18S9.

Cennik Izby handlów* 1 prze- 
m ysłowetf w Krakowie

z dm a 7 grudnia 1899 r., grdz. i  w polkdnie

I. waMty
papieros ■

Marki niemiecki*

Odpowiedi iam y redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

N A D S M B J L H E .
( A r t y k u ł y  w  t y m  d * i» le  n i*  p o o b o d a ą  

o d  R o d & k o y i.)

Flank' papierowe . . .
39-U transdwki w ztooii

II. Usty Zastawas.
Listy aast. prom. manku him 

Listy zastawne Danku I J -**  .
4 llt%

41,, % listy nslwta. ^

ł j  Listy" tu t  *»L I" '-’
l im , iumL •

u  L. i n t  gal. T. kr. ziem. 41-letnio 
4 ^  U zsoi *al-T. kr.ziem. bS-letsis

M. OMietiys I psłynki.

łaskawe; Pani uwaisć
na to, ażeby sakże TO 

O a już Od 
miodośei u- 

> 0 8 *  l« U “ i
gdyi jak wiadomo, bój

zębów W późniejszych

(BOABWC; A i

/
m n a  to, ażeb
r » V )  £ ? m « i e ń s t '

/  t  p ierw szej i
*  iy  wały na­

leży najczęściej ^zęch o m  M n w d b k i e
popełniono w młodoeik^y"? .
cym. -  Codzienne pi«k»°18. 1 1 ® f b .0 "
„KOSMINEM" wzmkcnm dziąS łr, odświeża 
usta i chroni zęby od pruchnicy.

Flaszfee ?,.■ złr. L  wystarczający na długo dostać 
w.„*„a J  stekach , lepe^eh  drogueryach i perfumery- 

iwn- reprezentacya: E Skriwan, Wiedeń,ach.
IX., MtUlnergiJ»e,

repr 
,, 8. 2413

Cesarz o sytuacji
Bud ipeszt, 7 grudnia Rudapesti Hirlap za­

mieszcza interriew  z pewnym mężem jtanu, któ 
rego zdani* już niejednokrotna cesarz zasięgał.

.Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papier* SassowBkiego, wyrób*

4Jt Galicyjskie sbligaeye propisac.
‘ *   ■ „ r>t u  Pożyczka krajowa a r. 1878 
* % P k r a j o w a  i  r. 189Ś 

Poijazkfc miiiotr Lwowr . . 
; v  Ojiig -yo komu. Basku kruj.

* ̂ . » ■ V n
Obiigju y* kojjjowc . . . .

i .  i.e*y.
Lwy miar* Arakowa . . 

■ Stanisławowa

1

V. Aacyi 
ńkeye Bas. a ,':T*dyu w* Lwowie .

* ” Gafie! dla handlu
M ,_jayirt * Łakewia . . . 

kkeyu keloi KareL Ludwika . •
, kulał Lw 6u -Ozorulo woa-J sny 

Ksrsa są nsjowum. boa kupona biełęotgs, który 
osobni

Z!r* w l. ftnitr.
i żądają

187 25 188
58 85 59 »
47 65 16

9 bo ft 68

109 110 10
97 75 98 75
92 25 93 50
99 25 100 50
ih 2> 16 25

921 to oh 50
1 93 50 94 75

92 -- »3

96 -- 97

Ts 7b 4 75
99 t s —

1(0 — 103 —
99 _ 1O0 —
<4 7a 95 75

19 30
— «S2

i —
170 — 380 —

, »To I 811 50
m — 882 —

►

fi

<

si oblicz*

Wystawa nlenstająba -owarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach otw ar oodziennie od godziny 11 
do 4, prócz ponie<Liałk6v-. W n iad iie l, o godzinie 10.

’ ‘ powszednie 3C ot. 
f  skarbieo w °»ie-

Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 3C c* 
Graby krśieweale, prób Mlcklewloza I skarb  . .

drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie
o godzinie 10, w niedziele i święta o g o d z in ie l f ^  

Grób zBsłuianyoh (w krypcie na Ska.ce), firwb 
w kościele »w. P iotra), jtaz  skarbieo kośeiol. N. P . 
oglądaó można w chwilach wolnych od nabożem 
^grószeniem się do zakrjsty.

S.W . N iem ojow skiego  we Lwowie.
W szędzie do nabycia. IM S

(ameryk. łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej
porze na gorącej wodzie w 10— 15 minut.

O n a k e r  O a t s
2339
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Ł. 8034. 2585 1 5

U (iŁ O iZ K X lK .
Dnia 20 Grudnia 1899 r. w Magi­

stracie w bełzie o godz. 4  popołudniu 
eobędzie się ofertowa i ustna licytacya 
celem sprzoulaiy drzewostanu dębowego 
i sosnowego, znajdującego się na 5» 
morgowej przestrzeni w lasach bełzkich. 

Cena oszacowania w jnosi 110.354 zł. 
Cena wywołania, od której tylko po­

wyżej licytować się będzie, wynosi kwo 
tę 80000 złr. w. a., zaś t0°/o wady-im 
8 000 złr. w. a., które do rąk Komisyi 
licytacyjnej złożyć, a naw et do oierty 
dołączyć należy.

Przedm iotem  sprzedaży s ą : 
d ę b y  (Eichenb&unib)

6 — 11 cali . ■ • sztuk 1227
1 2 - 2 0 .................................... Si 72
21— 38 , • • ■ , 883

s o s n y  (Fichtenb&ume)
d) od 10—20 cali . . . sztuk 948
e) „ 21— 4 0 ..........................  860

a) od 
ty  n 
C) .

razem sztuk 7.090 
17.452 sześciennych metrów.

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
m ożna na m:ejscu w Beisie.

Przedm iot licytacyi położony jest 
w oddaleniu i-6 lalo m etr o wem ud sta- 
cyi Bełz koło SuM ia w Galicyi.

O tem zawiadam ia się strony inte­
resowano.

Z Magistratu miasta Bełz 
dnia 1-go Grudnia 1899 roku.

T . K o w a lsk i, burmistrz.

Oboczny dochód. — Austr. Tow. ubezpieczeń 
zakł-tda ageneye pod bardzo korzystnemi 

w „runka—1, ofiarując za pozyskane ubezpiecze­
nia życiowe sta łą  płacę i znaczną prowizyę. — 
Osoby inteligentne na stanowisku (urzędnicy, 
nauczyciele, kupcy i t. d.) chcące m ii6 znaczny 
dochoj uboczny, uprasza się nadsyłać swe oferty 
z podaniem życiorysu pod: „Uboczny uojhód" 
poste restante Lwów. 2663 2 3

§ > *  B l ^ C 4 , o

fi mm jm u  mansmm
9  hww-mM Aprobowane pi.ez 

Akademią medyczną 
Iw Paryżu, adoptowane 
Ipi—  FormUari offl-

  cielny Irancuzki, sank-
h  " c iowmna przez radą 

Mei ] skną w Petersburgi..
™  Posiadające równocześnie wiasnolcijodn '

*i żelaza, p.gułki te .Autku; i wyiącrn .e, •
WH „ u  > i* rodzajach cho ób, któ.o wy-yo- Q  

A  hije zarodek akrofuliczny {puchliny, za kr- M  
X  nie Aonotow, humory, etc.) alabości, prze Q  
W  ciw którym zwykłe żelazo jest nspelnif Z  
0  bezukuteeznems w Chlorozia (bladzczce). •  
M  w LsuCufrbie (białych upłtwach). w Ame w

Snorrhóe (zatrzymanie zupełne lub zzfśc-.c 0  
we reguitm oicil, w  Suchotom w  Syflls* A  
Olganicsuej etc. Ostatecznie p o iiji  on$ V  

Q  ".ekarzom śr^aek teiapentrczn-r nadzw • w  
A  czaj silny, do podżyw snia organizmu l de Ą

{ wzmacniania aorsryfecyi limfatycznyci ea 
słabysh lub osłab.onyck> ■"* *«w 7

N .B .— Jod nieczystego lub seprutego V  
A  żelaza, ies* lekarstwem niepewaem, ro «• 
A  drzaźnizjąci m. Jako lowód eryetoic: ^
V  ztttbntyeafożci prawdziwych Pigułek a  
5  B1-— .rM i, żądać należy, naszą pieczę i su 
0  srebrze i podpis nasz ni- / ? /
0  niniejszy położony u spo- &
: do zielonej etykiet" #

Aptekarz w Pary *u nos r. i i f a r t s ,  4T _  
M  wrsrsfzzoAĆ sią »ałsz«i*§tw. ■ V

0 ^ 0 0 0 0 0 0 e & 0 0 0 0 0 * 0 *
15 50 0

Zalecona przez Towarzystwo lekarski© krakow skie

zastawy 
i naczynia stołowe

p o r ę c z e n i e m
p o k ł a d a  s r e h r n ,  

g r u b o  p d e y e l i w n n e .

Modele uznane za najpiękniejsza. -  Najlepszy wyrób.
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczkl do herbaty i kawy, 
przedaiioty ozdobne, przedmioty fan tastyczne, nowości w bardzo 

wyborze. Osobliwe przybery dla hoteli, res .au racyj Itd.
Wszystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak

fabryczny i cało nazwisko :
Do nabycia "ww 1 C i - m k o  w l «  po cenach 

K a r o l u .  C s a p l i o k l e g o .

Znak
fabryczny.

obfitym

1 hristone
fabrycznych u p. 

2602 3 23

Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyka* 
Dr. Roberta Fischera

d o k to r a  c h e m ii i  k o sm e t] t a ,
W i e d e ń ,  I . ,  H a b s b u r g e r g a s s e  4 .  I I .  p .

Środek do topienia włosów
(  E  p  i l a t o i r e ) .

W ł o s y  n a  tw arzy, r ę k a c h , r a m io n a c h  ltd .
tępi dę drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący ąólu, skutek pc .solny, ale niezawodny, Epilatoire niszi zy bowiem id  <Uuż»zem używa­

niu korzonki « tosów zupełnie i  przeszkadza penownemu porostowi niezawodnie.
C e n y  < P B ° b i i  w o i d o i s

ś r o d e k  t ę p  Iw. y  w ł o s y  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i p.ze-
sznodzenia ponownemu porostowi, m»łj flakon ’................................ złr. 5 1—

wielki flakon ........................... ........ 10 —
P a s t a  (T eln t) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion
_  i t. d., k aw a łek .................................................   I ' —
JJ-rem p rzeciw  p ie g o m , s ł o ik ............................................................................ ........ 2-—
„  w wodzie uwięziony, fl-ron (*/* l i tr a ) -  • •  ...................................... .......  1 25

® d a  h l o  n .I  (blondeur), flakon (*/» litrsf) ■   „ 3  —
, ,  ,  materya farbowania włosow, karton jasnego do czarnego po złr.

,  , ,  12 0  do złr. 3 ' -  i ..................................................
P n a e r  l u m a l l , puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż e m ......................

karton iez r ó ż u .....................

So d a  r e m i s  do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 flakon
o d e k  przeciw ezerwonośei no-a ^ a r io n ..................................................................

K o t  m e t y  CZUJ- p i a s e k  k *  n r c o w j  do usunięcia trądzików . . . .  n , 
Bro‘ rurki o dłonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące uuiow obej­
mujących podziękowania z całego >« ita. — Wyjaśnienia we wszelkich spraw* b kosmety­

cznych za darmo, także listownie. 804 ją  18
WysyJ *a tylko za zaliczką.

Dostać można w  K r a k o w i e  w aptece M . P  r o n i ą , Rynek główny Nr. 13.

5 — 
3 — 
2 -  

2 -  

2 — 
I 50

FUR POLITIKER UND KAPIT ALISTEN!

Bie

W i e n e r

Allgem eine Zeitung-
einziges

urn O l ib r  AW uds ersehemendes Journal, 
enihalt: palitische, finanzlelle u. wlrtli- 
scib aftllche Infonuatlonen erwteu R an - 
ges, ansfuhrliche ifctzte Jkeriehte des
Beiclisratlies, den vollstiindigen

= @  Courszettęl © =
der Wiener Borne , Coursdepeschen von allen 
PJiitzen, W aarenberiohte eto. 

In allen Verschleisslocalen einzeln nnd im 
Abonnement erhiiltlich.

Abonnementspreise
sammt Znstellung oder Zusendnng:

Fiir 1 Monat  .......................................K .  2 * 8 0
„ 3 Monate .     8  • —

Die Expedition,
25491 o Wien, l., Schu lb rstrassd  Nr. 20.

-wj  ru b d  n a sz e g o  Z a k ła d u  tab ryczn egjo  w ód  a ^ a e r a  i a j r s  
u itn e z n y c k , b ęd ą ceg o  pod k o n tr o lą  K o m is j i  p rzem y sło w ej  

T o w a rzy stw a  le k a r sk ie g o ,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle p rz e rw  kasztowi

z dobrym skutkiem.
C ena f la s z k i  w  K r a k o w ie  1 0  e t. *^HI 

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 
4 . tfo w lA rsk lo g o .

1398 16 o K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

W f .  T o m a s z e w s k i .
3331 15 20 Jedyny chrześcijański Magazyn]

Porcelany, Szkła 
i Lam p

w Krakowie, Rynak L 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her­
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
N a  w i ę k s z a  z a b r a n ia  w y p o ż y c z a  s z k ł o  I p o r c e l a n ę .

CH RISTOFXśV2

 o o o c c 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

N a  ś w i ę t a  I !
wszelkie Towary kolonialne OHerbatę chińską i oryg. rosyjską Braci POPOFF; q  
W ina austr., węgier. białe i czerwone, oraz hiszpań., — 
B om laki, Bum y i jL rak i;
Owoce suche i świeże, Konserwy z owoców i jarzyn; 
Ciastka Cabosa i P iern ik i;
B aka lie  mieszane w torrebkach ozdob­

nych pO 50 Ct, 2560 3 5

poleca firma T . LeW teCkiej O
w K r a k o w i e ,  u l -  S ł a w k o w s k a  1 0 ,  vis-a-vis Grand Hotelu, Q

O O O O O O O O O O O O o o o o o o o o o o

W i e l k i  w y b ó r  p i e r ś c i o n k ó w

J. D Ą B R O W S K I
przedtem

J . D ą l i r o w s l s i  &  L .  W e l s r e i  
we L W O W I E ,  ni. T ea irak b  5r>. 7,

naprzeciw bramy głównej Katedry,

od wielu la t zaszczytnie znany jedyny w Galicyi

połączony z dwoma pracowniami, 1913 u  lfl
K U P U J E :  B R Y L A M I )  P F B Ł Y ,  Z E O T O ,  b U E R K O  i  t .  d .  

również przyjmuje sU re kosztowności w zamian nowe.

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej. 

J e d y n y  s k ła d  1 u  c a łą  G a lic y ę  m a sz y n  g raJącycL .

i

Horbata z  Brodów.*

Horbata z  B rod ów !

Od dawliin dawna ze t«e> dobroci I zapachu ,pina pra«klv|
H ERBATĘ R O SY JSK ą

zbioru majowego, polboa h a n d e l 58 98 O

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rofyjiAum.

1 funt „Famllljn«]j< 1 izc a o b r e j ...................................złr. 1-41
1 fant „Melengi le Meskmu“ w oryg. opak., najlepszej ' *9 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oiygii.amem opaEÓwaua. 3.50 
1 funt „Oitrucnów‘‘ z najlepszych herbat kwiatowych . i.2Q 
Znakomitej Kawy „Ceyleu" franco 5 kilo, każdej stLeyi poez. 9 .—

*  P a rk  K rakow sk i (Cylea).
Dziś i cotziennie

KONCERT " S T  Damskiej Kapeli czeskiej Foschla.
Co dzień program inny i nader urozmaicony przez solistów na skrzypcach, 

wiolonczeli, flecie i t. d 2561 2 8
W ystęp  s ł y n n e j  w i i  t u u ^ l i  i  p .  M e l a a u e r  ( Y y l o t o n ) .  

W niedziele i święta początek o godz. 6, w dnie powszednie o godz. 7 wieczór.

Trzy ładne pokoje,
z tych największy z górnem oświetle­
n iem , o d p o w ied n i na aie.ier m alar­
skie, czytelnię lub t. p . —  są zaraz do 
wynajęcia. — U l-  B a to r e g o .  L .  1 3 , 
p a r t e r  w  o g r o d z i e .  2545 3 3

Małżeństwo.
Urzędnik, lat 2 3 , z początu.owyir dochodem 

1600 z ł r . , z braku znajomości, pragnie na te. 
drodze zapoznać się z panną lub bezdzietną 
wdową, w oelaeh matrymonialnynh. „ J .  S z .  
a?** A n k a  w r e s t a n t e .  Wydać tylk. za 
ot azaniem 1.'.. i tr  inseratowego. 2574 i  3

Luibrika Szufy
w Krakowie, ul. Szewska L. 9 , 1. piętro,

Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności p o w ię k s z y łe m  
i  z a o p a t r z y łe m  m ó j  m a g a z y n  w  d o b o r o w e  n u t e r y s l j  
a n g ie l s k i e  1 k r a j o w e .  Zaskarbiw szy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu p r a e y  i  w ie d z y  s z t u k i  k r r w ie r k ie j ,  
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najw ybred­
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem  konkurencyę pierw szo­
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju.

Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a m  p o d łu g  i n r n a l i  a n g i e l ­
s k i c h  z  n a j w ię k s z ą  p u n k t u a ln o ś c ią  i  g u s t o w n ie .

C e n y  b a r d z o  n m ia r k o w a n e .  2401 7 12

L u d w i k  S z u f a ,  k raw iec,
w  K r a k o w i * ,  u h  B z o w s k a  K r .  U , I .  p i ę t r o .

©

X X K X K X X K X X lX X X X K X X X t t X X X X X X X IX j
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym o. k Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R 5 B Ą 1 » K A “ *
w  K r o ś n i e  g

poleca Szanownej P . T. PuDiiczności swojego e robr d a
czysto lniane, sławne 7. dobroci, ręezme rkane V

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K IE J *
oo najgrubszych tio najcioAszych wob

*i B I E L I Z N Ę  S T O Ł O WĄ
o wzorze kostkuwym i a damaszko wync. — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy w prost d o  K r o m a  (poczta, teleprmi i 

X  śtacysf kolejowa w miejscu). *i 60 0 R
W  Próbki I oennlkl na żądanie w/syłamy franoe I i iwrotna *' M

*XXX*XXXX«XX****XXW**l*X)tiUeM*

Ł y ż w y  i  C J r a f o f o n y
POLECA

B a rdzo wielka Mość 
, sób poUpszyl i  swoje zdrowie 

takówe utrzymuje przez używanie

PtCULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

, D- GAUVIN’A
f Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
i miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się | 

zastusować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, J 

1 gruczoły, osłabienie nerwów, braa apetytu, > <
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
W awieniuipowolnem  funkeyonowaniu żołądka.^

F IG  U L K I  C A  CrP-TAf są do nabycia we 
wszystkich większych ap,ekach Św ita .

-  w P A R Y Ż U  : ^
‘ Faulf-łrg Saint Benit, 147

21 47 0

NOWO OTWORZONA

R A F IK E R T A  S P IR Y T U S U
J, 0. Księcia Dominika Radziwiłła *  Balicach,

poczta i telegraf w miejscu, telefon 317, 
poleca s p i r y t u s  o z y s t y ,  b e z w o n n y  
1 w y s o k o  p r o c e n t o w y  —  po cena**1' 
konkurencyjnych. 510

Z A R Z Ą D .

S K Ł A D  ROWERÓW I APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH
P O D F I R M A

Antoni Larisch w Krakowie
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 19. 2554 3 10

<?■
Ces. króL uprzyw.

Fabryki Szkła taftowego i Luster
R U P F E R  &  G L A SE R

Tarnów - Dworzec- 1870 25 25
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien zwierciadeł, 
polecamy S"OTe W y r o b y ,  ktdre. pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.
Ceny bardzo of&kie.

Główny skład we Lwowie, ul* SzPitalna L. 4-

45 50 0D ra LETY G IE L A  ____
B a l s a n i  b r Z O z o w y

ju ż  (Mi sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
diim (wiono korę, znany je it oć niepaŁiętayeh czasów, ja  o najzna- 
^ojniaiŁy środek piękności; jeżeli »ię jednak ten lok wedle •'rzłpim  
wyn* w  przyrządzi w drodze chemiczną jako balsam, w 1 -im r»- 
,ie  dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem pubmanijemy twarz lub inne miej«“  skory 
tym balsamem, to już nM ajurra ra n o  o d p a d a ja  p rrw le  
n ic n ia c c n e  łn p ie ó e  z e  e sb r y , k tó ra  'taje prrę*- 
to  lAniąco b ia łą  I d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i Powstałe
1 ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze b.ałoać, delikat­
ność i iwieżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi. Piwny watrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszozenia i wszell :ie iune nieczystości oery. Cena słoika z •- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z e e s e w e ,  najłagooniejsze 
1 najodpo* n in iejsze mydło dla .kóry, umyślnie pn-yri-ądzone, po 0*-

ho  nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwewli-u Z. -kera w K n- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czornlswoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schnuedt & 
Fontin, droguerya; w Taniepelu u M arcjana Krzyżanowskiego j w Timowlfl u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w lilelsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.



Kraków, 8 Grudnia 1899. N O W A  R E F O R M A . Nr. 281. t

Go r zelnik
teoretycznie wykształcony, z długo­
letnią chlubną praktyką gorzelnianą, 
znajdzie stułą posadę od 
15-go lutego 1900 r. Świa­
dectwa względnie ich odpisy prze­
słać należy do Uyrekcyi dóbr 

Grębowskich w Grębowie.
2541 3 4

CjHndry, Klaki,
KAPELUSZE,

KRAWATKI, RĘKAWICZKI,
B I E L I Z N Ę  męską,

Parasole, Laski,
K A L O S Z E

rosyjskie i amerykiińskie,
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
K r a k o m ,  2 5 3 1 3  5 

u i i c a  S ł a w k o w s k a  L . 8 , 
vls-a-vl< hotelu Saskiego.

otrzymuje sieprzez użycie K r e m u  f w aran  -* 
w e g o  I .  W iś n ie w s k ie g o , który w prze- 
jiu tu  kilku dni ju w  plogl, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzsty, czyniąc płeć piękną, białą

U  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
aem 7 , droguerya; w e  L w o w ie :  Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; s» Bo*  
i  k u l  i Ju i Michnik droguerya. — Z pcwoln 
licznych podrabiać uprasza się wyrażnio żądać 
„Krwr Jakóba Wiśniewskiego , magistra fam a 
cyiu. S ło ik  6 0  c e n tó w . 2133 123 i

T a k ż e
I na sp łaty  częściowe

bez podwyższenia oen. 
W ąJtańSM  t r ó a i o  s a k n p n a  wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
ptutyar, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skicn i oryentalnych dywanów i portyei. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież, 
wiele resztek ehcdników, po bajecznie n i­
skie. cenach. 1948 23 O

II •'■•■war cenniki gratis I franco. 
W jielk.e listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahneasse Nr. 33

Ola s k r o f u l i c z n y c h ,  s n c h o t n i c z y c h  
i  s ł a b o w i t y c h  d z i e c i  polecam napowrót 

mój ulubiony, daleko I szeroko znany

Lahusena I r a n
z jodkiem Żelaza.

Najlepszy i najskuteczniejszy tran. Smak szcze­
gólnie wyborny. Łatwy do zażycia l nie wywo­
łuje u tretu . Tegoroczne napełnianie szez„(- ilnie 
piękne. Wieii świadectw lekareklcn l posz.ąko- 
wań Czas leczenia od września do maja. Ory 
ginalne flaszki w szarych skrzyneczkach I złr. 
50 ot. 7 »daó zawsze tranu aptekarza Lahusena 
w Bremie Tylko ten Jedynie prawdziwy. Bliż­
szych objaśnień udziela chętnie fabrykant.

Zawsze świeży na składzie mają w Krakowie : 
Apteka pod Murzynem, ul. Krakowska; apteka 
K. Wiszniewskiego, ul. Floryanska; «pteua pod 
Złotą głow ą, Rynek | ł .  Nr. 13. T790 4 6

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

p o le c a  P .  T . P u b l ic z n o ś c i

„Piwo Bawarskie“
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 292 24 26 
„ P iw s  B a w a r s k i e "  jest 14 - sto 
pn-owe, w gatunku, jak silne importo­
wane piwo z Monachium i Kulmbach

„Piwo Bawarskie“
wyratiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego sm aku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie“
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „ P iw o  B a w a r n k le "  
uskutecznia wyłącznie browar w T r z c l-  
n ic y ,  a n ie  jest jak w wielu in n y c h  bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła B row ar  

darmo i o płatnie.

I

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
FIRMY

Maison de Blane
w Krakowie, Rynek główny L. 6, obok kościoła N. P. M.

PRAKTYCZNE PODARKI PO ZNANYCH BARDZO NISKICH, STAŁYCH CENACH.

Nowość! Halki 1 Bluzki jedwabne i wełniane. Nowość!
RĘKAW ICZKI, CHUSTECZKI, POŃCZOCHY I FARTUSZKI.

I T  B i e l i z n ę  j a e g e r a .  " W C

W ł a s n y  wy r ób  B i e l i z n y  męsk i e j ,  d a m s k i e j  i dz iec ięcej .
= •  Nowość! • =  Krawatki męskie i damskie. = = •  Nowość! • =

W y p r a w y  ś lu b n e .
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odw rotną pocztą.

2555 2 6

CUKIERNIA

dawniej W. Schmida
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant,
poleca na Święta: 

Cukry na drzewko, Torty
w kilkudziesięciu gatunkach od 
złr 1 50, Strucle i Ciasta 
nadziewane. — Herbatniki 
i kucharki karlsbadzkie

z a w s z e  ś w i e ż e .  2492 3 30 
f p  Przyjmuje zamówienia. " W

I

Jego jakość nadzwyczaj łagodną , nadaje się szczególnie do twarzy 
zabezpiesza skórę od wszelkich wysięków i"

Osobom mającym delikatną skórę , nadaje to mydło aksamitną płeć, 
w połąozeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno 

z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 4 15

N « t o u  a u  l a i t  d e  T i o l e t t e e  t S S g ^ r t W r " *
K a w a łe k  n a  prń b ę 15  c t ., o r y g in a ln y  k a w a łe k  75  cł ,  k k a w a łk i z lr . 2 -10.

Partom YiolettP, Impeif! Sensacyjne!! Poudre Eximia!
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych

i u fryzyerow .
Hurtow ue dla Austryi-W ęgier' — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E .  J a k o b l j e y l c h ,  W i e d e ń ,  II., Spiegelgasse 8.

•oooooooooooooooooooon o uoooooooooooooooooooo*

ZARZĄD PASIEKI 
Antomego Kra ińsk iego

w Jezierzanach obok Czortkowa
poleca wyborny m i ó d  p r a ś n y  l i p c o w y
v 5-kilowyen blaszankacb . po ceoie złr 3 20 
opłatnie. — Poleca również m l n d y  p i t u e ,  
odszezególnione na wystawie Iwowsk ej . a to : 
Maliniak, dereń ak, porzeczniak, borówezak, wi- 
śniak i orzyniab , w 5-bilowych blaszanbaeh pc 

cenie złr. 3' 10 opłatnie. 2398 7 i2

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 2 ti  1 39 156 

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a  N r . 4 ,  
1. p ię t r o  o d  f r o n t a ,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a , p ła s z c z e  , ż a k ie t y ,  według 
najnowszych żuraaii, po oenaoh możliwie iilskloh.

Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, rediur Żurnall 
paryskich I angielskich, po oenaoh przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
kenfekcyi w Poznaniu, jes w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

Ludwik ffojtan
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

8 z e w « k l« j  2 3 ,  •
poleca Szanownej Publ>eznośei

NuWO URZĄDZONY

MAGAZYN OBUWIA
męskiego i damskiego

ręcząc za d o b ra n y  i staraiiny, 
jak. również i trwały wyrób.

W  Ceny umiarkowane.
.Na prowincyę wykonuje się 

' w e d łu g  n a d e s ła n e g o  s t a  i e g o  
bucika, 2328 10 10

^ P P P P P P P P P F a

*

*

! Wacław Głowaclci |
JUBILER M 

| w Krakowie, Rynek 20 8
j" przyjmuje 2533 2 6 | j |

m wszelkie zamówienia

f l reperacye,
które wykonywa spiesznie 

po cenach najumiarkowanszych.

3  Wielki w y b ó r
3 Pierścionków zaręczynowych

w rozmaitych cenach.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S I N G S - E B A
pierścieniowe, czółenkowe, 

Vibratiny Shutle itd,, jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 

oryginalnych Maszyn do szycia.
Kraków, nL Floryańska 34.

Cennik za darmo i opłatnie. 2091 15 37

O S T A T N I  M I E S I Ą C

l=- 1 0 0 . 0 0 0

I

5X20.000 koron Itd. Itd.
które na życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 20°/0 odciągnię­

ciem, można wygrać losbm

Wielkiej Loteryl Dobroczynności
na dochód polikllnlcznegi Związku (szpitala;.

Każdy los gra w 2535 4 8

| F  ®  c i ą g n i e n i a c h  ^
be/, dopłaty k ztuje -■

jednak tylko I C O I ? O I l 0 .
I. ciągnienie nieodwołalnie już jdriia, 4 ’ s t y c z i l ia  190U .

Losy S S  W a h łfS s ,-, t”t L ,7 Ż 7 rj
— t&E-* ssat t-tBiŁ* C

2 0 ' o
taniej — niż zwykle — sprzedaje
n a  G H I A Z O K E

aparaty I przybory fotograficzne

A. KLEINBERG

HERBATY
o znakojaitym smaku i aromatycznej 
woni: herbatę Gongo złr. 1 '60, Sou- 
chong 2 z łr., Souchong zbiór majowy 
3 z łr ., Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 
poleca H a n d e l  n e r n a t y  Ł k a w y  
E d m u n d a  R i e d l a  w e  L w o w i e .  

2315 6 15

S a l o n  M O d

T  m l i  M d i,
przyjmuje 2388 11 15

Kapelusze damskie
do p r z e r a b i a n i a  i p r z y b r a n i a
według n a J n o w - z y e i L  n a o d e U  

p a r y a k i c l i .

a
m a ■ a m ww l a w  h# u w «

Kraków , Hotel „pod Różą'
wejście od ul. św Tomasza. 2544 3 6

■ Losy na powyższą loteryę po 50 c t., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., H  losów 5 złr. poleca

Kantor wymiany J i m c i  E i h O n S C h t t t z
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354.

------------o ----------- -
W YDAW NICTW O

Gazety losowań i handlowej „MERKURY“
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. ■

K umera okazowe darmo i opłatnie. 2551 4 5  |

> , 1 1  U 1 1 1 U U U  I i l

w Krakowie, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących świętach

POLECAJA

W i n a  W y s p i a ń s k i e
znane z douroci. tak białe jak i czerwone, poczynając od 

złr. 160  za garniec;

R u in  „ J a m a jk a 6*
oryginalny od najniższych c e n ;

WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI
pierwszorzędnych marek w ę g i e r s k i c h ;

Śliwowicę Syrmierstą i słynna Bośniacka, {
orazH e r b a tę  o r y g in a ln ą

chińską i rosyjską karaw anow ą.

W y ł ą c z n a  u p r z f t d u ż :
u E .  D y m n i c k l e J  w K r a k o w i e  przy ul. Zwierzynieckiej, 
u F .  J a r o s l k a  w K r a k o w i e  przy ul. Karmelickiej;
u L .  J ord en sa  i W. Zlp«* w P odgA rzn  przy ul Kalwaryjskiej pod L . 10 ; 
u K . H a n ie w sk ie g o  we F r y sz ta k a  ;  2569 2 O
w Tow arzystw ie h an d low o  przem y s ło w e m  w T a r n o b r z e g a .

D la mających chorobę p łucną, dolegliwości 
gardła, krtani lub astmę 1 Kto choroby płu- 

cnei lub dolegliwości krtani, chociażby najupor- 
czywszych, astmy, chociażby była niewiedz.sć 
jak zastarzałe i wprost wydawała się nieule­
czalną , ebe- się pozbyć raz na zawsze, niech 
pije A. Wolffskiejo ziółka dla mających chro­
niczne dolegliwości płucnu i gardlaue. T ,s  ące 
podziękowań dają rę&ojmię , że ziółka t« posia- 
daja wielką siłę uzdrawiającą. PaRzka na a dni 
kos/tup  7o ci. Broszurka za darmo. Prawdziwe 
ma tylko A . W o lf l f a h y  w  B e r l i n i e  W« 
W e l s s e n b u r g s t r a s s e  7 9 .

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbonzu w  Jougna

są słynne w święcie dla swej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z n ą j z u p e ł *  —  _ . . .
u i e j H z e m  p e t c * ,s « , j * ’®  ^  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle Trzeba uważać na znak 
A . A  B B £ D  * -  A o n g n e  • L a o s a n n e .  

2 1434 U  26

B r z y t w y  szwajcarskie
A r b e n z a

poleca 1436 11 O
W. HALSIKI, w Krakowie, Sukiennico.

Ochronna m arka: 
K o t w i c a .

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i I fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pofiszecimis nlublcnegc środ­

ka tomowego
najeży zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnycl z raozą 
ochmnną marką „K otw M “ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jakc wyruh 
oryginalay.

Apteka Rlchtiri paś złitja 
lr»* ■ Pndza.

2z^2 9 7

Wysyłka na prowincyę tranzyto. — Cenniki bezpłatnie.

k O O O O O t O + O K H K '

Kto chce zarobić ni pieniądze?
(miesięczni* 300—500 złr wa.) nieeh prseśle I 
zaraz swój adres do: J e b a n a  W o jś m n » I 
) t r e » d e n > ^ e n > i l r  d « . — Przyjęty będzie [ 

każdy nmiejący pisać. 25 "ł 2 11



6 Nr. 281. N O W A  R E F O R M A . fraków, S^Grudnia 1899.

la  Gwiazdkę! Pierwsza austr.-węgier. Fabryka farb J .  K a r i l i a ń s k i  i  i p ó ł k a  w Dębnikach przy Krakowie
* poleca rozmaite 9 ^ '  I z a s e c K i l  z  f a r b a m i  od najozdobniejszych do najtańszych. — Prosimy pamiętać o przemyśle krajovrym - - J-----  - —I s a s e t Ł i  z  f a r b a m i p o p ie ra ć  go. 2250 6 9

Wydawnictwa Księgarni 
muzycznej

Antoniego Piwarskiego i Spółki
w Krakowie, uL św Jana Nr. 3.

Ka fo r te p ia n . Cena złr. 
Bohdanowicz F. „Boutons en f L u s -. Valse 1*—

,  „Echa z nad W isły". Walce 1-—
Marek J. op. 10*. „Chryzantemy". Walce 1 20 

„ jp . 105. „Krakowianka". Polka-
m a z a r k a ...................................... — '60

Nlemojowski I N. „Na krakowskiej zie­
mi*. Mazury . . .  -80

Powiadowskl Wł. „Lalusia". Polka-mazur. —-60 
„Łobzowianka". Polka . — 60 
„B.ehciachciach*. Polka 
Wydanie szóste . . . —-50 

Hippt,.' A. sp- 1- „Seeession*. Valse . . 1 — 
op. 2. „LAurore". Mazurka . —‘50 

Rosas i. „tJeber den Wellen". Walee . — '60 
Wroński A. op. 159. „Rżnij Walenty". Maz. —'80 

„ op. In8. „Do Hawełki". Galop —-50 
.  op. 170. „Fcżegnanie". Walee l -20 

K« fo r tep ia n  n a  4  r ę c e . 
Richlhig W. „Skarbc.yk melodyj narodow." !■—

Ka sk r z y p c e  1 fo r tep ia n . 
Skarżyński K. op. i2 .  „Kołysanka- . . 1 — 
Wroński A. op. 134. „E h g i»- . . . . i _

Kia w io lo n c z e lę  i  fo r te p ia n . 
Skarżyński K. op. 12. „Kołysanka* . . P — 

D o fip iew a.
F rie a n u n  Ig. Tizy pieśni na 1 gros z to­

warzyszeniem fortepianu 
Nr. 1. „Dlaczegóż teraz me mogę gdzieś 

z Tobą". Słów- Tetmajera . .
N r 3. „Poleciały pieśni moje*. Słowa K o -l—-75

nopn iek ie j...........................................
'Nr. 3. r Limba". Słowa Tetmajera . . 
Noskowski Z. op. 60. „W leeie". Cztery 

poezye Maryi Konopnickiej. Tekst
polski i n ie m ie c k i................................1*50

Noskowski Z. op. 61. Dwie pieśni do poe- 
zyi Maryana Gawalewicza:

N r. 1. „Z pielgrzymich piosnek* . . . —'60
N r. 2. „Krotka r o z p a c z - ........................... —-60
Ho8KOWaM Z. op. t>2. Trzy pieśni do poe- 

zyi Maryana Gawalewiez i .
Nr. 1. „S m u tn o -........................................... — 60
Nr. 3. „ P r a k t y c z n a " ................................ —-60
Nr. 8. „Z wiosennych s t ro f" ..................... —-60
Rlchliag W. Zbiór najużywańszych kolęd, 

tudzież pieśni adwentowych, post- 
nyoii i  wielkanocnych z towarzy­
szeniem fortepianu lub organu. —
Wy Janie trzec ie ..................................... 1-20

wroni*. A. op. 123. „Życzenie" (Mein 
Wunseh). Walc do śpiewu. Tekst
polski i  niemie< t ........................... 1 '—

Wl-oaaki A op. 134 „Dumka" . . . .  —'50 
N a cy trę .

Br lun 1. op. 13. „Wspomnienia z po­
dróży". Potpouri z pieśni ruskich,
dumek i kołomyjek........................... 1'—

Powiadowskl Wł. „Racbciachciach". Polka.
N a cytrę ułożył Jan  Braun . . . —-40 

2516 5 5

Ucznia do stolarstwa
przyjmie IV Incenty  B u r d a , m ajster  
s to la r s k i w C ieszy n ie  u l. K o h le r a
Nr. S obok szpitala ewangiel. 2588 1 5

Pod bardzo korzystnymi w a m i
m k n je  s ię  d la K ra k o w a  1 o k o ­

lic y  zd o ln y ch  agen tów .
Anonimowych ofert nie uwzględnia się.

2591 1 3 P .  A . I ,  K r a k ó w  poste rest.

T H  t o w a r z y s t w o
•ML zamierza zało

a s e k n r a e y j  n e
zamierza założyć we wszyskich 

powiatowych miastach Galicyi C ł e n e -  
r a i n e  A g e n c y e  pod korzystnymi 
warunkami. Poważani, inteligentni, ru ­
chliwi reilektanci, posiadający kaucyę, 
zechcą wnostć oferty pod „Robert* 
b i u r o  d z i e n n i k ó w  B u c h s t a b a  

we Lwowie. 2587 1 2

podwójne 
2' 8 l  l  6

ja&oto:
O z r i | > k l  pojedyncze, 

i dziecięce, 
R ę k a w i o z k l ,  
Skarpetki, 
P o ń o z o o ł i y  myśliwskie, 
Stylpy,
Kamizelki, 
wyłącznie na składzie po fabrycznych 

cenach w Handlu pod firmą

Andrzej iclinltz,
Kraków, Rynek L. 32, telefon Nr. 16.

Kilka kamienic
DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY

o d  & 5 .0 0 0  z ł r .  i wyżej, ze 
znacznym długiem hipotecznym, 
przy tramwaju — do zamiany na 
wielką realność lub majątek ziem­
ski. Ewentualnie dopłacę. Bliższe 
szczegóły n "właściciela. L w ó w , 
u l ,  O r o d e c k a  L .  4 7 .  2>8 61  4

Magazyn Nowości
F. A  Grigara

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  Ł .  4 4 ,

poleca na sezon zim ow y: 
Rękawiczki damskie i męskie, Kaftaniki, 
Koszulki, Czapki, Kapelusze, Caschene, 

Chustki, Kołnierzyki, Mankiety.
M ydła, W oda kolońska, 

Perfumerye.
G ł ó w n y  s k ł a d  t n t e k  i o r y g i n a ł ,  

b i b u ł e k  f r a n c u s k i c h
Kalosze amerykańskie i rosyjskie

damskie i męskie. 2477 5 g

Ukompletowane
dekoracye

doubran:a całego drzewka 
od 1 złr. do 6  złr.

PERFUMYiMYDU
w eleganckich i bogato 
wyposażonych k a se t­
k a ch ,  po rozmaitych 

cenach.

M Y D Ł A  
i Perfumy

francuskie, angielskie, 
niemieckie * krajowe!

Wszelkie przybory toaletowe.

Na U w iąż®  Na drzewko! ^  Hfill i SPOŁU, KRAKÓW
h e t o r a c y e  i  osrdoby n a  d r z e w k o  * „ Ł a m e f ty “  

s z k ł a ,  ż e l a t y n y ,  w a ty ,  p a p i e r u  i t p .
S z l Ł l a n n e  p e r ł y ,  d z w o n k i ,  t r ą b k i ,  

k u  l e ,  s o p l e  l o d o w e .

Farby artystyczne, Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych, na terakocie, porcelanie, aksamicie, drzewie i do napryskiwania.

Wszelkie przybory do robót piłeczkowyoh w kasetkach , od 
najzwyklejszych do najpi-ji.mejszycn.

Aniołki, Lampiony, Szopki, Stajenki. 
Pozłótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i Śnieg błyszczący

Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie. 

Wzorki do malowania, wypalania i do robńt pileczk.

Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Lichtarzyki.

Przedmioty z drzewa, terakoty 1 por­
celany do malowania.

Zabawki gum. dla dzieci.

Piłki gumowe salonowe.

Przyrządy do zaświecania i gaszenia, Świeczki gładkie i karbowane. •  •  •  •
Przyrządy 

pokojowe do 
gimnastyki.

K o  t w i o z n e  s k r z y n k i  b u d o w l a n e  i  z a b a w k i  d o  s k ł a d a n i a  
( ł a m i g ł ó w k i )  z  f a b r y k i  F .  A .  R l o b t e r a  i  S p ó ł k i .  2498 3 5

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w i-funt, i V2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

  ^  ----------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zai wardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D la  kuchni wogólności
„Quaker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści- Gotuje się szybko (w 15—BO minut); 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quaker Oats“ jest bardzo wyda­
tny, a temsamem i tani. 2337 5 22

UTRZEBA i M U R C Z Y W
K r a k ó w , n l.W Iś lu a  1.11,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe I kancelaryjne, 
Ks.ęgl handlowe, 2512 4 20
Regestra gospodarcze,
Druki kościelne,
Obrnzy religijne i świeokle, 
Fotografie I Staloryty,

I Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 800 wzorach. 
■W  Rulon od 1 5  centów. A 8

Własnego n .du 
W id ok i K ra k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrnzy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie.

= © leta 1 © =

© =

Półgąski
Pasztet

wędzone po litew sku, przewy- 
bome, kilo 2 złr. 

z gęsich wątróbek, puszka funt. 
złr. 1 50, z  t r u f l a  u i l  2 złr.

R l l l i n i l  dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
D l ł l l U I I  znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7-5u 

k .lo ; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 6 10

I f  f l P f l  na k°nie z wełny owczej, duże, cie- 
L U  p łe , po złr. 6 50 — poleca
Dwór Łapszyn, p. Brzeiany.
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Handel Delikatesów, Łakoci i Win

A. Hawelka v  Krakowie
POLECA:

Kawior carski niesolony, 
wszelkie Ryby swojskie i morskie,

_ Ostrygi ostendzkie, Homary, Langusty,
9 Pasztety strassburskie, Kwiczcły faszerowane 
ij  Jabłka i Gruszki tyrolskie i francuskie, 
o  Bakalie, Mandarynki, Miód w plastrach,
§  Wino węgierskie stołowe, smaczne.
O  A d r e s  t e l e g r . : „ H a w e l k a  K r a k ó w . "

©oooooooooooooooooooooooo©
-.73 1 4

O
O
o
o
o8
o
o
o

Urządzeń do światła elektrycznego, tud zież  maszyn 
dynamicznych i motorów elektrycznych

dostarcza w najdoskonalszem wykonaniu e l e k t r o  - t e c h n i c z n a  fabryka E .  A  E .  I l i r s c l i  
w  W i e d n i u ,  I I . ,  W i n t e r g a s s e  1 8 .  Bardzo małe koszta, a bardzo wielka si l i  światła 
oszczędność na zużyciu siły i prądu, 2-letnie po:ęezenie. Kosztorysy za darmo. 2 i i i  7 u

N a  Gwiazdkę!to
U10 potrzebuje z e g a r k a  bardzo 
dobrego, na'dokładniej chodzą­
cego, przez długie lata niepotrze- 
oują-ego rrperacyi, niechaj ku­
puje s ł y n n e  Z e g a r k i

Józefa Płonki
zegarmistrza z Genewy,

w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 4.
Poleca też Zegary i Budziki francuskie.

Przyjmuje .zam ian y , a wszelkie mperacye 
wykonuje z ścisłą dokładnością po n a jp r z y -  
stępniejgzyelr cen n c ii. 24*1 4 6

Fabryka Krawatek
w Krakowie, m Rynku I h . św. Jana 1

poleca wielki wybór z i m o w y c h  
krawatek własnego wyrobu

z a  b e z c e n n i
2325 10 10

Z ałożon y  w r . 1806

HANDEL WIN
pod flrmą

J. Gralew ski
w Krakowie, ul. Grodzka, 44,

utrzyuioje na składzie wina w ę- 
giorskie, austryackie, francuskie. 
reńskie i j ^ e  t oryginalny Co­
gnac i arak, fram u ssie , oraz 
wystała śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej _ ilości, p 0  c e n a c h

n mi ark o l a n y c h .
Składy transitowe dla p.owin y przy 
■ Kanoniczej, L. 20, uf. Brńukiej, 13. 
ul Stolarskiej, L. 5. 2*78 a 8

C en n ik i b ezp ła tn ie .

ul

ANTONI SCHULZ
w  Krakowie, u l. s z a w u  , L. ifc,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 86, 76 ot. i  1 ab . *uvel , 
czerwone po 66, 66, 80 ot. i 1 złr butelka. 

OT W beczk& eb z n a c z n ie  la n le J .W
2538 5 10

Trąbka fanfarowa z dobrego 
aluminium. 

Brzmiące arg&nL 
ludzkiego głosu przez 
śpiewanie bez natę­
żenia i bez znajomo­
ści muzyki. Bardzo 
oryginału* lobawka. 
Ba. 1- wielka roz­
rywka dla młodych 
i starych, dla towa­
rzystw, stowarzyszeń, 
oddziałów wojsk. ud. 

W ciągu roku sprzedano przeszło 1 , mi­
lion... Po otrzymaniu 50 e. (także markami) 
opłatme. 3 sztuk złr. 1-20, 6 sztuk 2 złr 
12 szi złr. 3-50. Za zaliczką o 30 c. więcej.

Wysyłn: 24&o 2 3
M. FEIłH w WIEDNIU, lf Tabftgłtręsse llfB.

R i c h t e r a

kotwiczne skrzynki Mowlane I
s ą  d l a  d z i e c i  n a j m i l s z ą  i  n a j u  i  . . z ą  n b u w k ą ,
jaką im wogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skizynki budowlane można 
każdego czasu powiekiz&ć systematycznie przez 
s k r z y n k i  d o p e ł n i a j ą c ! ,  przez eo rr.ku ją  
one podwójnie na wartości. — R iehw a kotwiczne 
skrzynki budowlane są do nabycia pu oenkO ’75, i 1/,, 
3 , i)1/, - 41/, , 6 -  10 koron i wyłoj"^*^ " to ls ry s t . 
k i c h  l e p s z y c l  „ L ł a A n c h  z  z a u « s .L .a -  
m i  ; należy jednakie uważać na marsę .kotwicę" 
i nie przyjmować żadnych skrzynek budor lanych 
b e z  . .k o tw ic y * * ,  k t ó r e ,  j a k o  n a A la d o *  
w u l e t w o ,  s ą  n i e p r a w d z i w a .

N o w o & ó ! Richtera gry w cierpliwość. Sfinks, 
Djabełek, Uśmierzyeiel, Piorunochron i t. d ., cena 
70 groszy. Prawdziwe tylko z „kov..icąu :

Kto dzieci obdarować pragnie, niech od poapi- 
sanej firmy zażąda ezemprędzej nowego 'b g a l  -lu­
strowanego cennika który przesyła sig b«*płatniH 
i franko. *4; $
F .  A d .  B l c h t e r  ** « • * ’ pierwsza austr.-węg. 

c. i k. up-j!- W* budowlanych.
Kantor I sk ład : I. Operngasse 16 Wiedeń, ^ ry k » : Kill/, (Hietzing).

ga, Olten vSzwajo»ry»). Botterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street.Rudolfetadt, Norymberga,

Największy skłaa najtańszych 
oryginał, rosyjskich

k a l o s z y
z  p e tersb n rg sk ie f fa b r y k i,

we wszelkich fasonach — oraz
bieliznę trykotową syst. Dr. Jagera

poleca Magazyn 2 U 4  8 10
W .  K Ł O M I A  S K I ,

K rak ó w , u l. F lo r i a ń s k a  6 ,
dawni aj lokal p. Uanickiej.

W
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©
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ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Kr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzmy 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko­
wych Rausehenbacba w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnymi fabryk szwajcarskich 
zegarów penduiowyeh, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  gra­
jących rozmaite melodye, z iabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; d e w lz f c i  
męskie i  dam skie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary stare iwieckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku­
tecznia z l-ro< znem poręczeniem.

Ceny najprzysl pniejsze. — ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty— • Rok założenia 1883. 

2075 19 0

H e r b a b n e g o
p o d f o s f o r a n o w y

syróp , : ;-żeiazisty.|
T en  od 3u lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany Syróp piersiowy, usuwa flefllRę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywianie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole i 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się keści.

C e n *  1 f l a s z k i  z ł r .  1*35, pocztą 3 0  ct. więcej | 
za opakowanie, 

g f l  P ro R im y  ż ą d n e  za w sze  w y ra ź n ie  „ H e r b a -  
b n e g o  s j r c p n  w a p ie u n o -źe la z ls teg o * * . Jako znaki 
prawdziwości zna.duje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „ H e rb a b n y " , a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym | 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

G łó w n e  nil* j s c e  w y sy łk o w e
% Wiedniu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “ , YII/1 Kdiserstrasse 73 i 75.1

SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K Wiszniewski a p t.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz ap t., J. V iwiórsLi apt. i H. 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. C. Eisenberg, I 
i R. K eller; w B0R8ZCZ0WIE M. Nieiucztw ski; « BRZEZAŃ ACH A. Durst apt.; w CZEK-1 
NIOWCACH J. M ahlapt., Dr. J. Barber, W. y. Alth ; w DORNA WATRA F. P ritsch ; w DRO-1 
HOBYCZU L. Dct.-zyniecki, E. S a fn n ; w GRÓDKU J. Heschelies , w GURAHLMOR k I 
A. H arth; w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; I 
w JAŚLE k . Palch ; w KIMPuLTJNG J. lniller; w KOŁOMYI Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYNCAGH JM Ruder; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewsai; i  PODWOŁ0CZY&KACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A, Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander ; * RA- 
DOWCACH Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. Giela; w SAM-1 
BORZE I. Aieksiewicz, J. Lepiankiewiez; w oNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAM IĘ L. Bi-1 
schoff, J. Weingirti-n; w STANISŁAWO^ U. a  beil, J. Macura, H. Rubel; w STOROZYNOp H-1 
Fullenbaum; w STRYJU L. Gartner; w IARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
n u n n ;  w TARNOWIE L. Chodaeki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH | 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. J.strzem bski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 2 <80 3 14

l> I t lK A I t V 14 
Jozefa Romana Ł ak oclisk łego

w Krakowie,
R y n e k  g ł ó w n y  N r .  2 3 ,  X . p i ę t r o

( n a p r z e c i w  o d w a e h u ) ,  
podejmuje się

wszelkich robót — w zakres drukarstwa wchodzących —
jakoto :

dziełs , broszury, czasopisma, aflsze, karty i listy żałobne, listy, zawiadomienia, 
księgi handlowe, tabele, eyrkniarze, bilety wizytowe i w. i.,

l-ęeząe za bardzo staranne i czyste wykonanie, 220
p o  o e n a o ł i  n a j u m i a r k o w a ń n z y o H .

7 10

o l!a  P r o s z k i  S e J d U tk U .
Prawdziwe tylko
Btedy, jeżbii na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany je., 

orzeł i firma A . H o li . 
Iry.ały i pewny sta tek  tyeh 

proszków w najnpowruwszych 
jlerplenlaoh iełądki. i trznw.ew 
brzneznyoh, knrusouh iotądke 
zaflegmienii , zgod™ i Ohreni- 
oznom zaparola eteloa, w oier- 
pieniaon wątroby zutajneT 
rwlo i hemoroidach, w nijroi- 
maitszyoh ohoraurh  kableoyok, 
iipewidl od wielu lat tym pro- 
azkom obszerne wzięeie. 

Fałozywe wyręby będą sądewilo śalgaaa. 
uento *topl©«*^to w a n ®8o o ry g in a ln e g o  p u d e łk *  1 c lr .  w . »•

n . n u  n i l  m a  łwllffl w*edy, jeżeli każda fla* . opatrzona jeet znakiem ochronnym A . M O L L  
r lf lW D il" ®  lJ nvu i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L  .

W ó d k a  f r a n e n s k a  i  n ó l  H o l l a  jest najlepiej znanym środkiem Indowym szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeeiw iwamo w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy 

____________ Cenn oryginalno] plantbowaaol flaszf. 3 4* -iw.

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. aostawcy naaworn., Wiedeń, Juchiaube.
Uprasza się p .  T. Publiczność w y ra in  e bądać wyrobów M O LL A  i  * tylko U  

przyjmować, kiói t  opatrzone tą m oim  znakiem  jchrontiym  i  podpisem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty W inniewski,(w Łan,

dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 246 49 v

£  f  raunu Związkowej w Krakuwie. Papier z iabryki Braci Fijałkowskich w Bielsau Rządca drukarni A. Szyjewski.

^


